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KALENDARZYK TERMINOWY. 

\V ys ta w y. Letni Salon artystyczny w Ilejenowie. 
::; a lon a r t y s t y e z ny Benedykta 1. 
P a n o l' a ma .• Oblężenie Paryża" (Pa~:tż Szulca). 
T e II t r. Przedstawienia niema. 

Jutro, jako w nroc~ysty d~ień Imienin JEJ 

OESAR KIEJ 1IOŚCI OB 'ARZOWEJ WDOWY 

)L.\HYI 'l'lWDORÓWNY, odprawione będą nabo

żeństwa w świątyniach ws~ystkich wy~nań, mia

sto pr~ybrane zostanie liagami, wieczorcm ~aś 

b~d~ie illuminowane. 

Torf, jako środek dezynfekcyjny. 

W s~elkie więks~e ~biOl'owiska lud~i mają to 
do siebie, że obok wielu udogodnień, wypływają
cych ~e skupieuia ludno~ci na jednem miejscu, 
pociągają ~l~ s~bą. nieodwołalnie nHjopłakańs~e 
warunki hygleUlc~lle. 

Prawda ta, ~nana od dawna, ~mus~a mies~kań
ców wielkich miast do pOllos~el1ia ciężkich nie
ra~ ofiar i wielkich nakładów pieniężnych, aby 
warunki ~drowOtllo~ci danego miasta możliwie 
pl\leps~yć; jeżeli jednak każde więk:;~e miasto 
już Jlr~e~ to samo, że jest wi~ks~em, ska~ane 
jest na tak niepomYKlne pod \Y~ględem hygie
llic~nym warunki, to wi~lokrotnie opłakańs~ymi 
IlIUs~ą być owe wan~nln w miastach fabryc~
nych, do jakich nale~y polski Manc:'ester, t. j. 
Lbdż. 

'1'0 też radoSllem echem ro~legła się w~ród 
mie8~kańców Lod~i wiadomo~ć o projekeie ska
nali~owania miasta. 

W ostatnich jednak c~asach o kanali~acyi 
Lod~i mówić i pisać przestano-widoc~nie r~ec~ 
ta posda w oclwłokc;, a gdyuy nawet tak nie 
było pamietuć nuleży: że skanali~owunie dużeO'o , • I:> 

1111 Hsta, nic jest to r~ec~ jednego lub puru lat, 
lec~ kilka lub kilkunastu, wobec c~eO'o nie~bA-. , o 't 

dnem jest pr~edsięw~HłC ws~clkic możliwe środki, 
aby chociaż najwiqccj kr~yc~ące niedogodno~ci 
:lntihygieniczne usunąc. 

Na pier\Vs~em miejscu musimy postawić spra
we usuwania niec~ysto' ci miejskich. 

• Każdemu mies~ka~lC~\Vi Łodzi, a choćby pr~y
.ie~duemu na c~as krotkl,. ~nalle jest dobr~e stra
szne, CUChlH!Ce, pełne lH1Js~kodliws~ych miazma
tów powietr~e podwór~y łód~kich. 

Powodem tego są niewątpliwie urząd~one na
der pierwotnie doły llst~powe. Pr~y oc~ys~c~aniu 
tych dołów po całem t~9'toryum danego domu 
ru~chod~i silt najokropllleJs~y odor. 

N astępnie od samego ~v!eezora, w bramy do
m ów wjeżdżają wo~y włoKcutllskie i okolicznych 
koloni:stów i c.~erpią w sposób pierwotny cuchną
ce nieczystoścI do beczek lub skrl,Yu, niezam-

(Nekrologi ella robotników Z,l pół ceny). 

!§i -

l<Diętych hermetyc~nie, pOC~CJll defilują s~eregiem 
po ulicach miasta i ws~~dy ~ostawiają, uiewi
d~iahly wprawd~ie dla oka, ale wstrr.tny i nader 
wyc~uwalny dla nosa ~apach. 

Gdyby s~nnujący swe ~drowie i powouienie 
obywatel łód~ki chciał uciec pr~ed tym ~apa
chcm ~a rogatki miejskie i udał si~ w tym celu 
w jakimkolwiek kierunku, c~y to po s~osie ale
ksandrowskiej, c~y koustantynowskiej, c~y jakiej 
innej, wti~ęd~ie pr~eBladować go bęchie ów stm
s~ny odór, gdyż pola podmiej kic w promieniu 
kilkuultstu wiorst są na.wożone l1iec~ystościami, 
wywożonemi ~ miasta w stanie nieodwoniouym I 

pr~e~ włościan i kolonistów. 
Wpmwd~ie na polach, w ten sposób na wożo

nych, rod~i sict doskonałe żyto, owies i ~iemniaki, 
jeduak w okolicy s~er~ą się uiera~ niebe~piec~ne 
choroby, a pr~ejazd pr~e~ takic pole do mdłości 
dopl:owacl~ić możc. 

Ze tak jest w istocie, nikt chyha ~ mies~kań· 
ców Lod~i mi nie ~apr~ec~y, gdyż mu 'iał się 
uiejednokrotnie osobiście o pra wd~ie łów moich 
pr~ekonać. 

K westya tutaj porus~olla nie jest wpmwd~ie 
estet,yc~uą, lec~ nie~apr~ec~euie pierws~or~ędnej 
wagi; dlatego też d~i\Vić się nuleży, że w celu 
mmnięcia tej niedogoduości II i c prawie się nie 
robi. Jakto llie? spytacie: aluoż niema u uas 
"Otwocku," "TolVar~ystwa t()rfowego~ i wielu 
innych pr~C{h;iębiorstw, zadaniellI których jest 
wywożenie niec~ystości ~ miasta po upr~edniem 
icu ~de~ynfekowaniu? 

Prawda, są w Ło(hi wspomniane pr~edsię
biorstwa, które o pierws~cj c~ę~ci swego ~aduLlia, 
t. j. o wywi)~ce niec~ystości pamiętają, ale o dru
giej, t. j. o de~ynfekcyi chyba ~apominają, o c~em 
lU\żdy obywatel łód~ki ~a pomocll własnego no
sa pr~ekonać się musiał? 

Jakto? powied~ą nam panowie pr~edsiębiorcy, 
c~yż nie używamy odwaniającego pros~kn torfo
wego! toć robimy w!l~ystko, co możemy, ule że 
to nic pomaga, to nie llaS~lL wina. 

Otóż w tew r~ec~ cała, że można ws~ystko 
r.;hić jak się należy, albo też tylko nt\. oko, po
łowic~nie. 

Pros~ck torfowy w danym wypadku jest nie
oceuiony i prze~ żaden produkt lotuy, c~y płyn
lIy ~ustąpioll'ym być nie może, w ~upełuości od
powiada swojcmn celowi, jak pokazał pr~ykłud 
Wars~awy pr~ed jcj sk:1llali~owaniem i miast 
zagranicr.uych, ale powinien być użyty w odpo
wiedniej ilości, aby ~awartoś6 dolów ustępowych 
pr~es~łu ~e stanu ciekłego wstały. 

Wtedy rzec~ywiście doły ustępowe będą zcle
~ynfekowane, wtedy widok znanej bec~ki lub 
nawet \Yo~a otwartego ua nlicy uie każc nam 
~ our~yd'l.enicm ~atykuć sobie nosu, li. pola pod
miejskie b~dą mialy je::;~c~e więcej, niż teraz na
WO~l1, wcale uie gorszego, a llic::!~kodliwego i nie-
0uchnącego. 

Ale dla osiągniqcia takich re~u1tatów nalcży 
~używać pro~~ku torfoTI"ego, jakeśmy powied~ieli, 
w odpowiednio.: iloi;ci, t. j. mniej więcej 2-:3 
pudów nu osouę roc~nie, co dla Lod~i wyniosło
by jakieś 700,000 pudów minimum. 

~pytajmy tera~ pauów pr~ed ' ic:biorców, ile też 
oni JH'os~ku torfoweg'o ~używają? 

)iie ua.leży jednak ' ;~d~ić, abym ~a taki opła
kany stan r~ec~y odpowjed~ia.lnyllli c~ynił jedy
uie pl'~edl:li~biorcó\\· . 

Wiadomo mi bowiem d()br~e, żc nie~naczna 
zaledwie c~~~ć obywateli łód~kich i fabrykantów 
kor~ysta ~ ich usług i pr()8~kLl to d'llwego, jako 
Brodka de~ynfekcyjnego używa. 

Znakomita ~a~ więks~o~ć obywateli w pl'os~ek 
tOrfllwy, jak mówią "nie wier~y" i obchod~i si~ 
ue~ nieg'o ~u pełnie. 

Pomijam już tę okolic~LloKć, żc sceptycy~1l\ 
taki w ~estawienill ~ nader obs~erllem ro'l.po. 
ws~eehnieniel1l tcgo ~I'odka w Wars~awie i ~agra
nicą dowo(hi: jeżeli nie prawd~iwe.i iguonmcyi, 
to udanej, gdyż mającej na celu os~c~ęd~anie 
własnej kies~.elli-korzystają bowiem ci panowie 
~ uslug kolonif:!tów podmiejskich, któr~y, nie po
bierając ~a. wywó~kę żaduej opłaty, wykonywują 
ją w sposób, huniQbnie zaniec~y '~c~ający po
wietr~e. 

'I Pr~yplls~c~alll .iednak, że w danym wypadku 
mniej, niż w każdym innym wolllo, się stosować 
do ~asady "woln00 Tomkn w swoim domku," 

I 
gdyż sIJm wa ta interesuje ws~ystkich be~ wy
ją.t.ku mie8~kallców Łocl~i. 

.r uleżałoby pr~eto tak t.~ spmw(} 11Ostawić, 
aby właKciciele ws~y cy obowią~ani byli ~rodkt\. 
tcgo używać, a J))'~yte\ll, żeby lIlarnem wynagro
d~euiem pr~edsiębiorców nie ~mus~ali ich do sto
owania go w do~ach homeopatyc~nych. 

Pr~y obfitoHci torfn w okoliC' y (że wspomnę 
Hąbień p. Gałecldcgo o parę wion;t od Łod~i) 
prodnH ten jest tak tanim, iż. nie obciąży ou 
~bytnio budżetu obywateli łód~kich. ~res~tą lic~yć 
si\~ ~ tem nic ualcży, g(lyż niewielkie ofiary je
dnostki n~tąpić llI11S~ą przed ~:ll:lad;~ "Ino publico 
bOllO." 

Na ~a.końc~cllie doduć musimy, że ro~maite 
w ostatnich c~asach reklamowane $rodki de~yn
fekujące, pl'os~kowe i plyune, które jak głos~ą 
ud hoc wydane bros1.llrki, używane są pl'~e~ 
ksi~cia Wali i, królowl~ _\.uglii i cesarwwę Illdyi, 
nie mogą w dauym wypadku być użytec~nymi 
do od wonienia dołow llstlcipowych, gdyż ro~t<L
c~alla prze~ uie chwilowo woń d~iegcill, karbolu 
luu chlorku szybko si~ ulatnia i ]>o~o::!taje status 
quo aute; w dolacu ~ail ustępowych sypanie proi:l~
ków cheU1ic~llych i wlewanie płynow, których 
1)l1(1 okolo 10 r::;. kosztuje, jcst Wpl'Olit niemoieb
nym i ~adrogim ~rodl;:ieU1 de~ynfekcyjnym. 
Zre ' ~tą pośród chemic~nych ~rodków są i szko
dliwe dla organi~mu ludzkiego, zwłas~eza pr~e
twory smołowo-d~iegciowe, które pr~y połąc~eniu 

I 
~ ~awarto~cią ustępów, twor~t\ amoniakalne 
~wi~zkj; pytanie więc: c~y właściwcm jest dole
wllllie oliwy do ognia? W8~ystkie te płyny smo

I ~owo-d~icgcio\~e, p.olane, ': . ~iejscac~, p()tr~ebu-
Jących dezynftl1;:cYl, odswlc~a]ą pOwletr~e tylko 
w miejscn polanem i to momentalnie, gdy pr~e
ciwnie, pros~ek torfowy, użyty w dostatecmej 
iloi;ci, odwanilt całą zawartość do!ów ust~powych 
a usuwanie jej staje si~ bc~ wstrętnem i wytwo
r~olly w ten sposóh nawó~ jc t w d wójnas6h 
kor~ystlliejs~y dla glelJy podmiejskiej, ~awierając 



obok soli amoniakalnych ]lróchnic~ torfową . .cJ a
Ht<:pnie, należy przedsi<iwziąe ~rodki, ażeuy wozy 
włościan i kolonistów, przyjeżdżHjące do miasta 
po nieczy,· tosci, były uprzednio zdezynfekowane, 
ażehy zahierały ty lko nieczysto~ci, odwonionc 
proszkiem torfowym, a t.ym sposobem zabezpie
c1.ymy miasto i okolice od zatruwania powietrza, 
które C1.ęsto z wiatrem powl'tlca do miasta, 
a takżc w ])or1.e letniej c1.yui niemożelwemi wy
eieczki ]loznmiejskie, tak npragllione przez lud
UO~0 Lodzi, A. więc, panowie wła~ciciele domów 
i fabrYl,<lnei, po'wi~ecie wydatek na kupno torfu 
dla dobra s,yego i ludno' ei miasta, pracująeej 
dla was i płacącej wam za mies1.kan ia, a także 
dla lud ności wiejskiej, dostarczającej wam pro
duktów ·pożywezycb. 

ODPOWIEDŹ 
na artykuł "Wsz~dzie dobrze gdzie nas niema". 

I ja powiem rownicż tak, tak ml,j panie au
torze, "wszędzie dobrze, gdzie nas niema". Pau 
to mówisz, ja pr1.yzn;lj~. Na tym wi\e puukcie 
już !:iiq poro1.llmieli 'my. 

Co Z.lŚ do d\'ngiego, w którym mi pau zarzu
casz, zbyt wygórowane ceny, to jeźli pan czyta
łeś pien,: zy artykuł w "Rozwoju" o robotnikach 
wiejskich i fabrycznych i co~kolwiek od prze
ciętnego ~al'obkl1 robotnikn, to Jest od 80 kop. 
opuścisz, (bo i ja powiem, że to cenu za bHrdzo 
wygórowaua, gdyż co najwyżej kop. 70 liczyć 
możemy) j<~ również cośkolwiek mógłbym z mego 
rachunku ustąpie, to jellt tylko co do wydajności 
kartofli; przypuszczając, że moja okolica ziemia 
Uniejowska, Kalil:lka i Kujawy są owemi wyjąt
kowemi glebami. 

Jeśli więc z jedJlego rachunku wykreślimy po 
10 kop. dziennie co c'l.yni I'S. 30, i odejmiemy 
10 korcy kartofli to jest \'l:l. 20 z drugiego 1'a
chnn ku, dojdziemy do tegoż rezultatu. 

Mógłbym tu pnr.eciei dr)dać: chce chłt,p na 
wsi choćby kilkanaście razy na rok w łóżko sło· 
my, tlol:itauie jej, chce i~ć fomal czy parobek na 
jarmark lub odpust, nie wytrącają mll zato, po
trzeb.\ koni dIJ dlr1.tu lub ślubu dostanie je, 
nie do tanie karety, to prawda, ale wóz w cztery 
konie, który nic gO nic kOl:lztnje, a wszak i to 
kilka rubli uczyni. Czy nie llnLm1a? 

Ja mojem zdaniem uic l:itruny nie przeciąguą
łem, we~lIly bowiem mórg ziemi dobrze obrobio
IICj, gdzic tiam gospodarz knrtofle og'rHcuje raz i 
drugi, to zdaję si~ 'l.upelllie nu sąd kompetent
nych go~podarzy, żc rezultat o którym pis~llem 
otrzymują· 
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RYCERZE JASICZUHKOWI. 
POWIEŚĆ IIISTOUYCZ.NA Z xv 'YIEKU 

przoz 

A. C h I e b o r a d z łd e g 3, 

(JJa!s"y CilU! - palI''' .IW 174), 

A potem jechae torem, którem ją wysłali. 
Bo krzyżacy jej nie wytlłali, wiem ci ja, co to 
za polityka. Trzymają pewJlie ją po to, aby 
zmusie Ottona z Pl~chowa do zerwania z bFuc
twem Jaszczurkowem. 

- Tacyż byliby nikczcmni? 
- Oj, tacy, tacy! 
'rolko porwał llią z za stolu. 

- 1,\ ~llIiere p 'u bratom. 
- . 'mierć, powtórzyło dwadzie~cia głosów. 
.- '1'0 kpy te, już takie pruktyki wiodą; 

białogłowy nam zabierają. żeby zmusić dt;' upo;
korzenia nas, żeoy kraj ssae jak pijawki. t:;miere 
krzyżakom, HlTIiere wielkiemu mistrzowi! 

Kto ze nma? wołn. 'roI ko. 
)-[y. • 

Zniszczymy ich. 
/jnif:\zczymy! 

- Hej, młodzi 
Ezegenberger i cóź 

- ,\ czyż nie 
Tolko! 

waszrtościc przerwał Hans 
wam z tego przyjdzie? 
wiesz co zemsta daje, wołał 

Bede pruł wnetrza mistrzowi świdrował oczy 
wyry;ru'ł zęby. l\lecb się wije, j'ak w boleśc!ach: 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia :3 sierpnia 1898 r. 

Gdyby przestrzeń każdcgo l:\łużącego uczyniła 
morgow kilkana~cie luh kilkn, z całości przecięt
nie mużeby tego uie miał, ale z dwustu prętów, 
nie wątpię, że osic1gnie powyższy rezultat. 

Zdziwienia. pań~kiego co do zagonc)\v pod len 
i kapustę nierozumiem zupełnie, tym wi~cej, gdy 
jak sam pun twierdzisz, mie15zkałeś 30 lat uu 
wsi. 

Jeśliś szanowny autorze nie słysza.ł o lnie, 
toś może słyszał O ogródkach dwóch zagonowych 
na tak zwaną • pod bierkę" , co za~ do kapusty, 
przypuszczam, że pod tę na cnlym świecie rolę 
dają, bo wicmy, że to artykuł u chłopa niezbę· 
dny do życia . . 

Co do ta.tarki, to 11 nas, gdzie jej niema, da
ją jęczmień lub żyto w zamian. U1.y nie tak? 

Musiałe~ l:lzanowny 1111torze gdzie~ w zapad
łym kącie miedzkae, kiedy cię tak wszy. tko dzi
wi; albo możc maS1. lIa my~li Opoczyllskie kraje. 

Co za~ do płacy robotnika., to może ongi kie· 
dyś by lo inaczej. Bylem małym chłopcem, kiedy 
mieszkaliśmy w Czerskiem pod Grójcem, jest to 
temu lat 18, n. już w ó\ycza~, taką płac~ pohi'ó!
rali robotnicy. tiłużba za~ f\llwarCZlla, dziewka 
26 r:::., parohel. stołowy -I-Ors., co mogę dowoda
mi stwierdzie. 

Że mieszkam w Wid1.ewie w lepszych trochę 
warunkach zdrowotnych, Bogu stokrotnie dzię

kuję· 
Hndy pańskicj, abym trochę podróżowa1, za

nicchalll, gdyż lnnsz~ pracować na chlebt\ ka
wałek. 

Tenże sam IJ. 

KRONIKA. 
Zmiany w duchowieństwie , Nowowy~więcony 

ks. l<'rallciszt:lk-Ksawery Iżyłowl:lki zatwierdzony 
został Utl wikaryll~za parafii Mileszki w powiecie 
łódzkim. 

Z cechu malarzy. W dniu 28 lipca po połu· 
dniu odbyło si~ zgromadzenie ogblne cechu ma
larzy w miesllkanill st,H.r:lllego cechu p. Butseb
kata na rogu nlic Andrzeja. i Długiej. 

Na zgromadzeniu uył obecuy <l!:iesor cechu p. 
Czel'llielewski, archiwista magistratu. 

/jgroJnadllenie ])I'zyjęło i zHpisalo 12 uczniów 
wyzwolilo 7 czeladników i I majstm. 

J ednelllH kandydatowi na clleladuika odmó
wiollo wyzwolenia, ponieważ nie umiał czytać i 
pillae. 

Kuratoryum trzeźwości. Prezesem ](,)dzkiego 
powiatowego kuratoryum trzeź"'oHci naznaczony 

niech j~czy, niech hlaga., a ja mu 'miae bqdę 
llię w oczy i wołać: to za TIloj<1 /j(Jfkę, za mego 
łlllioła. 

- Nie tuk się brać do rzeczy. Idźcie wy 
.iako pokorne .iego sługi, powiedzcie mu, że 
wskażecie zwi~1zkowych, że pozwolicie ich po.i
mae. O dziewce nic móweie uic, aż gdy spyta 
was o nagrocJ~, wtedy mu dodajcic, że pragnie
cie aby wam pomiJgł jej odllzukać. A nie mów
cie, że ona w ręku krzyżackiem jest. 

- Dobrze mówisz, chytro~cicł za. chytrość 
trzeha płacić, ale jct go zabi.ję, zabiję! UUl\l'zam 
w krwi jcgo l'C;ce, a potem Bogu je okażę i po
wiem: Pa.nie. !lie karz muic, ho to jeno zemsta. 
za kr1.ywd~ wyrządzoną najlepszej llziewoi ilU 

ziemi! 
Porwał się i cllCial biedz, ale powstrzymał 

go J fans Elleg'ellberg'er i rzekł: 
- Chce!:iz lliQ rzucie na wielkiep;o mistrza, 

tak wyuędzniały, hezsilny, tak osbbiolly. Nie 
przyjacielu ty musis1. wypocząć, nabrae sił, a po
tem dopiero podjąć dzieło, któreś przedsięwziął. 

- Zofce jcieli się dotąd nic nie stało, to 
i nadal nic jej nie rbędllie, bo oni ją wzięli jako 
okup, a nie jako na.łożnic(> 

- Bóg raczy wiedziee, ja bym tam ją wo
lał, jak całe królestwo! 

Hoześmieli si'} wszYSty, a Tommeny dodał: 
- Pewnie, bo każde królestwo daje jeno 

kłopoty, a ona rozkosll! 
Ottou z Plęchowa. przysluchując się tej roz

mowie, pobladł. Siadł na ławie, podparł głowq 
ręką i myśl gdzieś biegła ,,·dal. 

Kie ,,"csolo było w domu p. burmistrza to
rllllsl;;iego. 

Jakkolwiek dziH dokonano wielkiego czynu, 
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został naczelnik powiatu łódzkiego p. E: \\arn
berg'. 

Ze statystyki wypadków. Według statysty
cznych danych w pierwszej połowie czerwca r. 
b. w gubernii piotrkowskiej było pożarów 3-1, 
z których oei podpalenia 17, z powodu złego u
rządzenia kominów 6, z powodu nieolltrożnego 
obchodzenia si~ z ognielll fi, z przyczyn niewia
domych u. 

Wypadkow śmiertelnych było ] 2, samobój
stwo J, wypadków nieszcz~Hliwych 2, zabójstw 1, 
kradzieży większych ;~. 

Straty poc~,ynione przez grad w dniu 22-im 
czerwca lIa gruntach włościan wsi PIndwiny. gm. 
Biała w ]low. brzezilJskim ohliczono na ;),000 
rubli. Grad padał wiclko~ci jajka goł~biego. 

Ze szkoły wyższej rzemi eślniczej. Podall od 
kandydatów n:1 uczniów klasy I wyższej szkoły 
rzemieślniczej złożono dotc~cl 11;). 

Waknjących miejsc w klasie pierwszej spo
dziewanych jest około 70. 

Nowa pszenica pojawiła się jnż na tutejszym 
rynku zbożowym. 

Jest to p!:izenica sprowadzona z połndniowyclt 
guberuii rOllyjskich, posiada ona ziarno peh e i cięż
kie, lecz nieco wilgotne. 

Osobiste. Starszy inspektor fabl'yczny J'. dw. 
t:;etuicki wyjechał na lIrlot' dwumiellięczn)'. Obo
wiązki jego pełnić będzie illl:lpektor fabryczny 
SlIczllkin. 

Z teatru. Grono artylltów dmmatyczuyeh, za
mieszkałych w Lodzi, w nadchodzącą niedziełę 
7. b. m. urządza w teatrlle "Victoria" pOjJularne 
przedsta wienie popołudniowe po cenach zniżonych. 
Początek przedstawienia I) godz. -1 po poludniu. 
Odegrane b~dą trzy jednoaktówki a mianowicie: 
"O cblebie i wodzie u , ., Łapka na myszy" i 
"Sprzeczka"; zakollczą zaś kuplety z popularnych 
operetek .Dziecko szcz~~cia" i "Błazen królew
ski". W spółndzia ł w przcdstawieniu tem wezmą 
panie: Marya '1'eksel, Zofia Sosnowska i Marya 
Dąbrowska, tudzież pau owi c: tita 'zewski i W ie
czorkiewicz. 

Teatr uasll w skutek }lo\Vou:r.cnia, jakie mu 
stale t.owarzyszy, po:wllt:llIie jeszcze w \V m'sza
wic przez miei:li'IC ilieżc!cy, gdzie ol.mkz "Ligii" 
wystuwi nowI} sztllkQ pióra p. Londyńskiego. 
Wiadomoś(~ podana przez niektóre pisma O za
kontraktowaniu przez p. ;\[. WołolVskiego teatru 
w Lublinie lIa szcreg pl'l'.cdstawieil, okazała siPc 
przed wczesną. 

Po lIkoilC1.enill przelt,,;tu.wicll w \Varszawie, 
teatr powraca (lo Lodlli i pmwdopo(lolJllie zaraz 
po powrocie otworzy tiewu l.illlowy w tcatrze 
• Yictoria·c

• 

bo zwiazkowi Illożyli przyf;i<;;; (~, że poświ~c~) ży
cie w obronie praw swoich, jednak w domu pa
lia von Wego panował taki nastrój p1'1.ygu~hia· 
jący, ie lI:l\yet jede;ll we::lory ton, jeden akord 
z niego wydobye si~ nie mógł. 

Wl:lzyscy odczuwali tu br,lk ZofKi, ukochanej 
pi~lmej Zofki. kt-óra przep:Hlła hez wie~ci. Pali 
Otton tylko z:tj~ł si~ gorliwie panną Or.Y'l.eldą, 
l:liostrą paui Karoliny i lec1.ył ją 'l, obł~du sta
raunie w nadziei, że po przyjściu do zmysłów 
jakichkolwiek "'skazówek może mu udzielić. 

Hans Ezegenberger tymczasem obmYHlał dal
sze clrogi do poswkiwauia Zofki. Pro 'ił wi~c ry
cerM~ Andrzeja, krewnego pana. Ludwika z Ku
toszjna, aby wybrał się drogą na w:;cI16d, wraz 
z panem Ramszelem z Kry!:izyna, ktÓl'y llie:r.mier
nic lubił takie prr.ygody, nszczę(lny troch~ II mu
su, rad że odh~dzie podróż na cudzy rn,chnuek. 
A lubił podl'óżowae nawet kosztownie. Z panem 
Andrzejem nie luhili si~ oni, ho Andrzej był czło
wiekiem wykllztałcouym i wi~cc.i gł~bokim w pn· 
glądach. Znał wiele l'zecll)', dłngo zajmował się 
matematyką, a jedyną słabością, · można pow~e
dziee-był du,;,y pociąg do piwa. Rycerz ten był 
niewielkiego wzrostu, tęgi, krępy, z brznchcm 
dobrze opasłym. twarz miał okrągłą jednostajno
czerwouą, wąsiki małe, po(lkr~cone du gory. 
Hamszel z Kryszyna był o wicIe od niego star
szy. Wychowany wykwintnie, lJieścił się nie
zmiernie ze swojem zdrowiem, cenił swoj~ osobę, 
mówił zawsze klasycznemi akcentami, które 
zmiękczał odpowiednio i mial dnży pociąg do 
płci pięknej. 

lIans Ezegenberger umyślnie wybierał takie 
charaktery pragnąc, aby Ri~ llzllpełni:.\ły. 

(Da.lszy ciąg nastąpi). 



Z benefisu Namysłowskiego. Podczas ostat
uiego benefhiOwego koncertu orkiestry Namysłow
skicgo w ogrodzie l\Ianteufla grono pań naszych 
wręczyło p . Namysłowskiemu wiązank~ kwiatów 
z !:izarfami , nu których widniał napis: "Królowi 
melodyi polsKiej od wielbicielek i wielbicieli". 

Z koncertu . W czoraj, jak zwykle, na kon
cercie p. Sonncufelda w ogrodzie przy hotelu An
gielskim zgromadziło się sporo osób. 

POJlli~dzy innemi odegrano pierwszy raz czte
ry nowe utwory, a mianowicie "Ruski marsz" 
i polkę ".\.lbum artystyczny" Straussa, Gavot 
i Bntre· Act z op. "Pentasilea" Sonnent'clda. 

Syonizm. Tutejsze gazety powtarzają za 
"Lodz. Listk." wiadomość, którą tenże poczer
pnął z lliedohrzc poinformowanego "Woschodu" 
o zakazie przez tutejszego rabina wygłaszania 
nank ::lyonistycznych w Rynagogach. Otóż jeste
śmy proszeni o sprostowanie, że idea syonizmn 
jest od religii niezależuą, a zatem zwolennicy 
syonizmu nie mają potrzeby wygłaszania kazań, 
z tego też względu zdanie tego lub owego rabi
na o syonizmie, jako osobistc, dest dla zwolenni
ków tej idei rzeczą obojqtną. 

Wypadki w fabrykach. ~V tych dniach, w far
uinrni Bmde i !:i-ka we wsi Zahieniec pod ŁOdZie!, 
robotnikowi Juliuszowi Hydelowi, 60 lat, walce 
zgniotły palec wskazujący i oberwały ~redni 
u IC,wej ręki. 

::>ledztwo wykazało, źe winnym jest drugi ro
botnik Adam Andrżejczak, który uie zwracając 
uwagi . na wolania za,ldadającego towar Hydla, 
puścił maszynę w bieg. 

W dniu 30 lipca w ślusarni Ludwika '1'ryhe, 
przy 111icy W ólcztlllskiej pod :\~ 109, kowalowi 
Antoniemu Busiakiewirzowi walec złapały lewą 
]'~k~ i zmiażdżyły ją powyżej dłoni. 

Nieszcz<;~liwego odesłallo do ilzl)itala św. Ale
ksandrll. 

- W tymże dniu, w fabryce akcyjne.i 1. Po
znań!:ikiego, robotnikowi Michałowi Kozłowskiemu 
17 lat licz., przy zakładaniu pasa transmisyj
nego koło złamało lewą r~k~ poniżej łokcia. 

Pożar. W sobotę w podwórzu fabryki O. 
Thienemalla, przy ulicy Juliu::lza pod M 29, za
paliła się smoła w kotle. 

Ogień stłumili 1'0iJotuicy. 

Kradzieże. W nocy na 28 lipca, z kantom za
l,ładu fotograficznego p. Wilkoszewskiego, skra
dziono za pomocą dobranego klucza i oderwania 
blatu od biurka 17 rB, 69 k. w gn towiźnie, 

- Ze sklaclu Izmela Markowicza przy ulicy 
Piotrkowskiej pod .M 8 skradziollo sztuk~ ma
teryi jedwabuej warto~ci nl. 4:8. 

- W dniu 28 lipca, z mieszkania Rozalii 
War en bat przy ulicy W 8chodnie.i pod .I\?! 5 l, za 
pomoc~ d{)branego klUCZa. tlknHlziollo z szafy t.o
rebk(' skórzana, Ol'az dwu. weksle na 3,500 
i 10ÓO 1'8., kiJ1~a JIIonct pruskich, zegarek z de
wizJ~~ warto~ci rs. 100 i w gotowiżnie 171 rB. 

::>Ieclztwo w toku. 

Wypadek z bronią· W tych dniacu w domn 
przy ul. ~w. Auny pod J\C<.! 2-1. trzynastoletni Jan 
• 'zwarc wyiltrzałew z rewolweru :lranił w prawą 
szcz<;k~ Bole lawa Dębskicgo. 

l:{anny leczy si~ na koszt rodziców . 'i:warca. 

Znaleziono na ulicy pa zport Aleksandra Kel
leni, kwit I(Huhal'r1owy i notes. 

Pl'zerlmioty te są do odebrania w kancelaryi II 
rewiru policyjuego. 

z '" ARSZA ,,,Y. 

Pomnik Mickiewicza Twórca pOlllnika ~Iic-
kiewicza, p. Cypryan Uodebski, zawiadomił ko
mitet uudowy, że odlew bronzowy posągu poety 
zost:~ł ~uż dokonuny w lH:acowni Filipa Lippi 
w PIstOl i wypadł znakomlCle. 

Wysyłka posągu do Warszawy ma nastąpić 
w końcu b. m. 

Nowe pismo. Panna Golcz otrzymała konce
t:y~ na, wydawanie w Warszawie, miesiccznika 
p. t. "::lwiatło", poświ<;conego fizyce, che~ii, fo
tografii i t. p. Kierownikiem pisma ma zostać 
prl)t'. Boguski. 

Wykup tramwajów. . Kolej kOllnu w Warsza
wic miała przejM pod zawiadywanie lUngil:ltratu 
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w pażdzierniku roku bicżącego; ltIiallowicie w 
dniu 9. 

Z po~odl1 jednak wysokiej sumy potrzebnej 
na skup l braku gotówki, trudno się spouziew1l6, 
aby wykup uastąpił w roku bieżącym, zwłaszcza 
że wcllOdzą w grę iuue kombinacye. 

Przepisy policyjne w zastosowaniu do Pogoto
wia. W istniejących przepisach ci In policyi war· 
szawskiej w zastosowaniu do U::ltawy Towarzy
stwa szybkiej Jlomo(',)' lckarskiej w Warszawie, 
wprowadzouc są zll1iany w artykułach 97, 9 
i 99, stosowni\:: do projcktu, zat\-"iel'dzollego przez 
Generał-Guberuatora warszawskiego. 

§ 97 nakaZl1je policyi wzywać pogotowi c do 
wszystkich wypadków wynikłych na lIIieście 
i w lOiejsc.ach publicznycu, procz mieszkall pry
watnych, za wyjątkiem epileptyków i pijanycb, 
jeżeli ci nie ulegli obrażeniom. 

Do chwili przybycia Pogotowia, policyant po
winien !:ii(J znajdowa6 przy poszwankowllnym, 
którego, jeżeli to siq okaże mnżliwem, przede
wszylStkiem należy przeuie~6 w podwórze lub 
inDC wolne od rucbu kołowego lub pieszeO'o . . o 
mleJSCC. 

Za mieszkania prywatne nie uważają się: ho
tele, zajazdy, restauracye, teatry, cyrki, snle pu
bliczne, łazienki puhliczne, warsztaty, fabryki, 
i!!klepy, hillra rządowe i prywatue. 

§ 98. Nagle zmarłych w szynkowniach i in
nych zakładach i wogóle w domacll lub podwó
rzach pozostawiać w tern samem położeniu, w ja
kiem ich znaleziono, nie pozwalając od tej cuwili 
na zmianę położenia ciała i całego otaczajaceO'o 
ich obstawienia. Jak w pierwszym, tak i w' dl~l
gim wypadku, policy ant posławszy stróżow do 
cyrkułu i po lekarza, sam do czasu przybycia 
lIrz~dnika z cyrkułu, aui na chwilę nie powinien 
o(ltlalać sic od ciała. 

. § 9U . "Dowiedziawszy siq, że ilię ktoś po
Wlesil, przybywszy na miejscc policyant, powi
nien przeciać sznur i zawiadomić o tern 1'0"'0-
towie i lck~rza cyr1młowego. Jeżeli \'id ci;ło 
będzie jeszcze ciepłem, winien zająć si~ I'atun
Idem przy pOlllocy iunych os6b. 

Z żałobnej karty. Wczoraj zmarł ś. p. ksiądz 
Jan Dęuicki, urat znanego litemta ks. W1. M. 
Dęhjckicgo. 

S. p. ks. Jan Dębicki urodził się w Smartlze
wie pod Zgierzem dnia lu czerwca 1845 roku. 
Kształcił si~ w seminaryum lubelskiem; wyświę
cony na kapłana w 1871 roku, otrzymał probo
stwo w Czułczycach pod Cuełmem, następnie prze
ni?sł si~ do lłrchidyccezyi wUI'I:;zawskiej i hył 
wlkaryuszem kościola parafii św. Aleksandra i św. 
Antoniego. Po otrzymaniu probostwa w Tarcbo
minie pozostawał na niem do ] 892 r., gdyż ci~ż
ka choroha nic pozwalała ruu pel nić dłużej oho-
wią7:ków kaplallsldeh. ' 

~. p. ks. Jan Dębicki, znany jako gorliwy 
sluga oltal'za i żarliwy kaznodzieja, pozostawia 
po sobie żal szczery. 

Korespondencye. 

Z pod 1'lfs~ylla 1 sierpnia. 

Wszystko nic tak źle, jak si<t zdawało. Ko
niczyna jako tako sprzątnięta, siano również, 
żniwa przy niezgorszej pogodzie zaczęte, a na
wet ozime zboża-zdaie i!!i<t nieźlc h~dą plono
wały. ~zczególniej żyta, sialle na lIawozach 
sztucznych ludne dają ziarno. Tl'zeb:.t przyznać, 
że te nawozy sztuczue, które od lat niewielu 
weszły t1 rolników naszych w użycie, wywiera-

I ją nader dobroczynny wpływ na wydajność 

I 
ziemi. 

\V naszej okolicy niema już prawie obvwa
tela, l;:toryby tymi nawozami nie zasilał ·ubo
l.uchnej ziomki piotrkowskiej, Jedynie tylko cbło-
pi, konserwaty~ci z zasady, nie uznają pożytku 
tych nawozów, utrzymując-jak to oni zresztą 
zwykle-że "dawniej ludzie nie robili tego, 
a i tak dohrze było" . 

To też bardzo dobrze zrobiło łowickie '1'owa
rzystwo fahrykacyi nawozów sztucznych, rozsy
łając po gminHch książeczki pod tytułem nRoz
mowa J~drzeja $zarzały z księdzem proboszczem I 
o nawozach s:t.tucznych", gdzie w formie nader : 
przyst<tpnej gaw~dy potocznej, wy1łómaczoną jest! 
potrzeba zasilania ziemi, w braJw naturalnych 
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nawozów, nawozami sztucznymi. S~ również do· 
kładne wskazówki co (lo używania tychże lla
woz{nv. 

W ocIelzielnej odezwi~ do wójt,',w, zarząd fa
bryki ouowiązll.ic się dostawiać do miejsca za
potrzcbowania oupowieduią iloŚĆ produktu, nie 
mniej wszakże jak za sto rubli na .iedną gminę. 

Czy wyda\'\'lIictwo tej brol::\zurki rozjaśni ciem· 
ne umysły pro"taczl,ów i odlliesie skutek pożą
danY-lIiewiadullIo, zaznaezy6 jednak wypada, 
że wvdawuictw,' je~t hardzo staraune i-co sie 
nader" sympatycznie przedstawia w całej ksią: 
żeczce, nie ma :mi sfówka reklamy dla fauryki 
łowickicj, prócz jedncj podobizny tej fahryki 
na zcwnl:trznej stronie okładki. Nawet "ksiądz 
proboszcz" w gawedzie z J edrzejcm ~zal'zała" 
nie wspomina nic o· wymiel~ioi.,ej i'abrycc, powi~
da doń tylko, że dawuiej brano nawuzy z Nie
rr!i~c i płacouo za nic uazbyt drogo, kiedy dzi
SlllJ można je dostać w kraju po nader przy
stępnej cenie i dlatego tcż zach~ca ksiądz Ku
ciotka, ażeby biorąc nawozy sztuczue, zaopatry
,,~ał f:li~ ,w lli~ je~yLlie n polaków-fabrykantów, 
mgdy zas u memcow. I słu::lzut\ tł) racy:1. Xie
tylko w tym razie, ale i wogóle we wszelakie 
towary i produkty zaopatrywać si<i winni~my 
n s~OiGlól rodaków lnb pobratymców, nigdy zaś 
u lllemc w. ZanHdto już rozwielmożnili sie oni 
w naszym kraju i zadllżo krwi z nas wyssaii. 

Za przykładem łowickiego 'fownl'zystwa ])0-

,,:il1ni si~ majętui polacy brae i do innycJI gałę
ZI prz.emysłn, a poparci solidal'l1o~cią rodaków, 
pokażą oni niemcom, że llietylko teutońskie ręce 
zdolne są do t.rzymania bcrłu. przemysłu i hancllu. 

Na zukollczeuie potrącę jeszcze nieco o kwe
st.y~. l:ohocizuy. H~zeszłn się tu pog10 kn, jakoby 
ml1lll1lstcryum wOjny w roku bieżącym ostatni 
raz już pozwoliło żołnierzom iŚĆ ll:t zarobek 
i że od rokl1 przyszłego stanowczo zołniCl'ze na 
robotę uwalniani nie h~dą. Wiadomo~ć ta, rzecz 
prosta. wśr0d ziemian naszycll, ratujących się 
żołnierzem w żniwa, zrobiła uardzo przykre wra
żenie. 

W obec tego jednak, że wieść ta urzędowo 
stwierdzoną nie zOBtała i przez to wymnga po
twierdzenia u źródła, byłoby rzeczą nader 110Żą
daną, gdyby dzienniki znjt;ły ię t~ kwestyą 
i po zbadaniu jej powiadomił'y ziemian o rezul
tacie, gdyż w każdym razic dobrzc jest naprzód 
o tem wiedzieć, by móclz w jaki spo bb złemu 
na pl'zyszło:4ć zaradzić. 

(;0 rek. 

Z Odes.ll, 10 lipcu. 

Sezon martw.);', ?zyli ~o naszemu nogt'II·].;owym" 
zwan1' odczu.wac SH~ daje bardzo we w zy:;tkich 
pl'~~le . gałęZiach .tutcj~zego handlu. :.\Iallia wy
JezdzullIu na letlllc mIeszkania tak sin rozwiel
możniła w Odesie, Że nietylko ludzie' zamożni 
ktorzy po iadają woje własue, mówi~lC nawiasem' 
wspaniałe wille pod miasteru, Iccz nawtt klasl~ 
uboga opuszcza miasto, uy odetclmnć świeżem 
1lI0rsldem powietrzem, którego brak lI'am IV mie
ście przy II pałach dochodząeyclt do JO" . 

. 'ie clziw~leg.o, że Ode~a IIbecnic je·t bez ży
CI,a, handcl IUZ.te k.ulawo. l kupry narzekają wo
gole, p~\\'tarzaHc Jednę 1 t~ ~1UJIf} zwrotkę: "co 
to będ~,Je, co to hędzie!" 

mówna nadzieja na polepszenie uytu uandlo
wego, to zboże. Od cen zboża zależy i ruch han
dlowy, nic więc dziwnego, że kupiec tutej~zy hio
rąc rano do r~ki "Listok u lnb "N owosti". wertuje 
o~lraz~l ceny z.uoża, które mu 1'0zja~nia.i;1 albo za
C1emlllaj1"]: oblicze. 

Przecl kilkollHt tygodniami, gdy ceny na zbo
że zacz~ły si~ podnosić, wówczas w 't~powała 
otucha w serca kupców odeskich, każdy z nicb 
~a~ierał ręce, z f?ól'Y obliczając zyski i rzeczywi
SCJe w tym czasie ruch handlowy ożywił się nie
co, bo w Odcsie zjawiły się ~ogorzałe twurze U 

pozostawi.ljąC wiele gotów ki JlO Jll'zcdaniu zboża: 
D~iś nie widać już tych "ogorzalyC'h twarzy" 

robiących zakupy po sklepach, uawet nie widaĆ 
kl1mcyuszó,~ w t~tkiej liczu~c, '~jakiej przed kil
ku laty tu JCII W1?ywallo, JeżelI są, to kryją się 
po zakład~lch kąpIelowych nu Limauaclllllb w wi
lach pod miasteIII. Każdy ohlicza si~ z groszem, 
bo wHzystko tu drogo, a o gotówke cieżko. 

. Potrzeba przejść. si~ po mieście,· by 'przekonać 
SIę o smutnym Iltalllc bandlowym. WicIe sklepów 
zamkni<:to: jedne przez wicrzycieli, drllgic przez 
komo1'llików, trzecie przez właścicieli doolów, któ-



4 

rym kupiec ,,;adlużyl się za komol'1le. Slł i takie 
:,;klepy zamknięte, których wła~cieiel. sprzeda,,'szy 
tO\Ull" cichaczem po eenie niżej kosztu, czmy
chnął za grauicl'i. Wielu kupców l, dużych lokali 
przeniosło Hię do mniejszych, talis,,;ych, gdyż nie 
,,;an\uiali tyle, by opłacie zbyt drogie komorne. 
Jest i vice-versa. Są kupcy, którq ,,; muiejs,,;ych 
przcno:';'l,ą się do dużyclI sklcpów, na pryncypal
ną ulic\, lec,,; czy długo uęli::) tam egzy:,;tować, 
j)r,,;ys,,;łotie vokaże. Ceua sklepów na u1. Deryba-
1S0wskiej (lochod,,;i do s,,;alenie wygórowanych. 
Za sklep be,,; składu, ue,,; pokoju bocmego, a t.yl
ko ,,;a cl\tery gole ~eiauy ,,; jeduą wy:3tawą i je
dnemi drzwiami, w domu Isakowic,,;a lla rogu 
Derybasowskiej i lIawalluej, jal;:iś żyd llandlujc}
cv "am,,,;usami~ zabawek j innych rupicci, płaci 
2',200 rs. roc,,;uie. Zachodl\i pytanie, kto właBci
wie ,,;apłaci ,,;a lokal, c,,;y I}W kupiec, cl\y tCll, od 
którego ,,;ostał wzięty towar? A że takich n,:pe
cyalistów" mamy w Oclesie uardl\o wielu, mog~ 
]ll'l\ytoczye tysiące faktów. 

Zuaua doln'w łódzkim fabrykautom firma ode
ska "Barmast" (Akielrot i Sl\wal'l.:m:\n), l)1'owa
dząea od lat dl\iesięciu haudei na Aleks:ll.drow
ski m Prollpekcie, ,,;amknęła interes po .uieszcl\ę
śliwych" kilku baukructwach. Również prawie 
nagle ,,;amkuiqty ,,;ostał skład sukna i ko'rtów Ila 
rogu ulic Jewrcj>lkiej i AlcksanurolVskieg'o Pros
pektu, Kołtarewskiego, który nic oumawia-ł nigdy 
żaduemu komi\\'ojaźerowi dania our:;talunku, na
wet nu kilka t.ygodni pr,,;ed nnieH,,;cl\~sciclll" oh
st.alował ,\" wars,,;awskiej prl\E1 ,halni urll\iałowej 
Krzymuskiego i Wolt'fiua podszewJd i d,,;ięki t.yl
ko sprytowi lIgenta fauryki, towar uie dos,,;edł do 
rąk Kotlarewskiego. 

Pessy1llista. 

Po"na/t, 28 lipca. 

Mowa generała Spit,,;a na I\jeźd,,;ie delegatóv. 
stowar,,;ys,,;eń wojackich (Laudwe.hrvereine) w Weis-

. :,;enfelr:; (Turyngii), atakująca gwałtownie polaków 
i doradzająca wyrwrać ze ,,;wiąl\ków t.ych wszyst
kich polskich c,,;łonków, ktÓl''';Y daj}1 powód do 
podejr,,;ywania ich, że ,,;al'tiiast l1Cl\UĆ pruskich 
żywic~ uczuria na.rodowe sprawiła ten skutek, że 
wielu polskicb człouków ,,;ac,,;ynl1. dourowolllie n
stl'iPowae ,,; towar,,;ystw, ~i, ";aJlOsi siC; nawet na 
,,;uiorową w tylll kieruuku akcyę· 

Wywolało to silne ,,;aniepokojenie w d,,;ieuui
kach hakatystowskich, to też starają się one 
bądź to osłabiI; ,,;uacl\enie mowy gen . Spiba, uądź 
,,;walie całą wiJl<i na reporterów dziennikar:;kich, 
którzy mieli rl\ekomo podae słowa generała nie
dokładnie, UO ostne tych słów nie uyło bynaj
mniej ,,;wrócone vr,,;eciw polakom, lecz przeciw 
socyalnej demoki-acyi. 

:-itowar,,;yszenia wojackie, których celem jest 
pielęgnowanie tradycyj wojskowych i zasad wy
niesionych ,,;e służby cqnnej warmii, a wiqc I\<.L
:,;ud patryot.ycwo-prutlkich, stanowią jeduf'l ,,; naj
siluicjs,,;ych i najwięcej ro,,;gałę,,;ionycb organiza
cyj w cesan,twie. 

'V każdym okręgu wojslwwym (powiecie) 
istnieje co najmniej jeduo takie towarl\ystwo, 
a w niektórych dwa i więcej. Na czele każdego 
:,;toi przełoiony, lub jedcn ,,; oficerów okręgu woj
i'lkowego, a wi'll\yl:ltkie razem twor,,;ą wielki ,,;wi~l
,,;ek, zostający pod protektoratem :,;amego ce
Har,,;a. 

Aby ,,;achęcie wysłużonych żolnicl'zy do ud,,;ia
lu, zapewniają ,,;wiązki c,,;łonkom swoim l'ewlle 

'kor";YBci, w formie 8kromllych ,,;apomóg \V r:1l\ic 
choroby i rówllie skromuej sumki na pokrycie 
kosz~ów pogrzebu. 

Zapomogi te wypłaca wspólna kasa, c,,;erpiąca 
swoje fundus,,;e ze składek mie8ięczn)'ch, które 
każdy członek musi ophlcae. 

Wobcc polaków ,,;achowywauo się dawniej 
w tych towar,,;ystwach do~e upr,,;ejniie i nie uro
niol\o im bYllajmniej rozmawiać w ojc,,;ystym ję
zyku. 

Starauo siC' nawet. wciagać ich do zwi<l,,;ków, 
w przekouaniu, że w at;nosfer,,;e plltryotyc,,;no
pruskiej ,,;atracą powoli poc,,;ucie swej narodo
wości. 

Stwierdzić też tr,,;eba, że mianowicie w PI'l1-
sach Zachodnich germanizacyjna działnlnoBć ,,;wiąz
ków zl1acwe w społeczCl\stwie polskiem poczyni
la s,,;czerby. 

popiero, gdy ro,,;poezął b1'<lĆ górę prąd szo-
winistyczny, uzuano,,;a stosowne występowae 
wrogo prl\eci w polakom. 

l' a pl',,;ód za broniono ro,,;mowy pol!lkiej nu po-
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siedzeniach, 1:1 ale j zac,,;ęto w różny sposób doku
c,,;ać członkom polskim, ,,;arzucając im propagan
dę idei wrogich pallstwu, n ostatnim epi,,;odem 
w tej kampanii jel:lt wyrażona przez gellerala 
Spitza groźba wydalenia tych c,,;łonków, któny 
llależą uo jakiegokolwiek towar,,;y:,;twa pol
skiego. 

Prasa polska od dłuższego już c,,;asu ,,;wraca
ła uwagę lUt l1iebel\piecl\eństwa, jakie grożą po
l}lkom należącym do t..Ych zwiąl\ków, a chociaż 
nie prowad,,;iła propagandy pr,,;eciw ich udziało
wi w stowal',,;yszeniach wojackich, to przecież nie 
r:;zc,,;ęd;;ila upomnień, aby członkowie polscy sta
rali :,;ię utrzymae wBród obccj im atmosfery du
clHt narodowego. 

Komentar,,;c dzienników polskich do mowy ge
nerała Spitl\a opierajll ~iq głównie na tem, że 
"polacy uie powinni się wciskać t.am, gd,,;ie ich 
uie el1Cą, a )W\\-ct groż~ wyrl\uC:\nicm." 

Szowini,,;m nic ustaje w podsnwanin r,,;ą(lowi 
najpotworniejs,,;ych projektów dla "upr,,;ątuięcia 
się" ,,; polakami. 

W jcdnym ,,; d,,;iellników niemieckich pojawił 
się w tych dniach dłużsl\yartykuł, którego autor 
wychodząc ,,; ,,;apatry\vauia, że mil.:3y ludu pol
skiego liniej okul\ywałyh'y odpornoBci, gdyby nie 
posiadały gorliwycli inteligentnych przewódców, 
radzi rl\ądowi, :1 by energicl\ną podjął walkę pr,,;e
eiwko inteligeucyi polskiej, hy lekar,,;om polakom 
nic powier";Hł nr,,;ędów fi,,;yków powiatowycH, auy 
nie ustanawiał ich przy wiq'l,ieniach itd, by po
wstr,,;ymyw».ł rOl\wbj praktyki adwokatów pol
skicll, nic lHhielał im notaryatów, a w sądowni
ctwie i w administracyi kolejowej w Ks i ęfltwie 
Po,,;nańskiem nie pr,,;yjmował wogóle nr,,;ędników 
polaków. 

Oproc,,; tego nie powinni niemcy s,,;ukae po
rady u polskirh leka"l\y, nie powinni udawać si~ 
do 1101skicll adwokatów itd. itd. 

Pnlsa ha.kntyst.owska, która ,,;e s,,;e,,;egOlnem 
,,;amiłowaniem uprawia agitHcyq pr,,;eciw dncho
wiellstwu kntolickiemu, podniosła pr,,;ed kilkoma 
dniami alarm, że ksiqd,,; prohos'llc,,; Sobec];:i w Zhą
s,,;ynin nie chciał eksportowae pewnegn polaka 
dlatego, że lln.leżnł do "Kriegervereinu, " że I\a
'brouił odtlae mu honory woj:;kowe, t. j. dać sal·
wy karabinowe nad jego grobem i polecił po
g-rzebae go w miejscll pr,,;eznac,,;onem dla samo
bójców. 

Ksiąch )1ro],os,,;c,,; Sobecki nadeslał na to na
st~plljące wyjaśnienie: 

Niejaki rybak Mn,tula,,; Pr,,;yprostyni, który 
był nałogowym pijakiem. Hpil się tak, że musia-
110 go ,,; cl\ółna wysadzić na łąkę, gch,ie stracił 
l)r,,;ytomuo~e i umarł be,,; ~w. Sakramentów. 

Wskutck tego ksiątl,,; S . oświadczył, że nie 
hęd,,;ie asystowae prl,y pOg'I"l,ehie. Co ,,;a,B do Halw 
honorowych, ks. S. oBwiarlcl\yl komis:ll'l\owi ob
wodowemu, że stl'l\eJae możnl\, jednak nie na 
cmentar,,;u, lecz po ,,;a jegó ourębem. 

Pomimo tego W) jaduienia hakatyści n i e prl.e
stnj~) atakować w sposóh najniep:'zy,,;woitsI\Y ks. 
Sobeckiego. Sprawa ta opr,,;e się ";l'esztą o l,ratki 
sadowe, 

. Rown()c,,;e~uie prawic ,,;e ,,;na1l<) nieżyczliwą 
odpowied,,;ią na memoryał komitctu ,,;j a,,; d u lekarzy 
i pr,,;yrodników pobkich nades,,;b,,; Berlina od
mowa na petycy~, kt.órll wysłali do minist.n\ o
światy ojcowie uc,,;uiów polskich. nc,,;ęszc,,;aj~cyeh 
db progiUlna,,;yum w 'l'r,,;emesznie, prosząc, aby 
miuistcr pozwolił na wjlro"'adzenie jl'izyka pol
skiego do tego ,,;akłndl1. 

W proBbie uwali ciż ojcowie potr,,;ehq nauki 
języka niemieckiego, jako podst.aw!} nauk ws,,;el
kich w królestwie pruskiem, a żądali tylko dla 
łatwiejszego i closkonalszego wyuc,,;enia dzieei ję
,,;yka niemieckiego, nauki języka polskiego, choć
by tyl!:o w tym kierunku, by uc,,;niowie mieli 
sposobnoBć po,,;nae grnmatycwe różnice obyd wóch 
j~,,;yków. 

Mini::>ter w odpowiedzi oświauc,,;a. że chwali 
się to petentom, iż w ,,;uajomości języka niemie
ckiego widl\ą podstawę postl'ip6w we ws,,;ystkieh 
przedmiotach; są jednakże w błędzie, sąu,,;ąc, iż 
ich d,,;ieci potl'llfiłyhy inną metouą, niż dotychcl.as 
używaną pl'l\yswoie sobie dokładną wajomość ję
,,;yka niemieckiego i ,,; tego powodn pro~ba ich 
musi pozo:ltać bez skutku. 

Prasa polska w,,;ywa do gorliwsz~go niż do
tychczas ,,;aj(}cia się sprawą doprowadzenia do 
skutku "Domu przemysłowego," ktorego projekt 
powsta.ł ,,;a inicyatywą Towar,,;ystwa pl',,;emysło
",ego w Powanin jeszc,,;e przed (hiesiE;cioma 

I laty. 

Potr,,;eba wspóluego takiego gmachu dla ze
brań różnych stowar,,;yszeń staje się cor3"; bar
Jziej naglącą. Towar";y:ltwa nasze prowadzą z ko
nieczności żywot koczowniczy; z konieczno~ci 
pr,,;enoszą 8ię z lokalu do lokalu i narażone są 
z róźnych powodów na wielkie niedogodności. 

Rychłe urzec,,;ywistnienie projektu zd,t je się 
być wHzakże wdalekiem je:,;,,;c,,;e polu, I\awiązuna 
bowiem ku temu celowi spółka lic,,;y wszystkie
go 209 miejscowych i 13'" znmiej::!cowych c,,;łou
ków i j'ozponąd,,;a kapitałem tak małym, iż ,,; je
go pomocą nie można odważye siq na rozpoczę
cie d,,;ieła, wymagającego jeżeli już nie ogrom
nych, to zuacwyeh nakłacll'nv. 

W 11j'111l ki pr,,;ystąpienia do n Spółki" są lUlder 
dogodne, bo u ri,,;i ał, wynoszący tylko sto marek, 
może bye w ewierćroczuych ratach po ?i marek 
spłacany, a wstępne wyuosi ,,;;tletlwie ;) marek. 

Z kra j u. 
Barbarzyństwo służby kolejowej. "Wiek" do

nosi o nast<.;pującym wypadku: 
Pan L.. jadący pociągiem o:,;ouowym, około 

god,,;iny 7 -ej przcd wiev.zorelll, uy ł ~wiadkiem 
i:lmutnego wypadku między Pruszkowem n, War
sl\awa. 

Niebawem po wypus,,;cl.enill pociągu,,; Prusz
kowa, jakiś młody człowiek, pr,,;y,,;woicie uurany, 
tlpadł z platfurmy wagonowej i dostał się pod 
koło. Kiedy przerażony świadek ,,;aalarlllowal 
służbę konduktorską, domag:1jąc I:lię zatr,,;ymallia 
};lociągu, kategoryc,,;nie mu odmówiono i dopiero 
na pr,,;ystanku Włochy zawindomiouo dozorcę o 
tem co się stało. 

Pasażerowie byli obul'l.cni podohnem postąpie
niem. Ws,,;ak, gdy chod,,;i o pomoc nagłą, obo
wią,,;kiem jest pociąg zatrzymać. 

Radom. Ruch budowlany w Radomiu ro,,;wi
nięty w całej pełni, nie lI1a takiej ulicy, przy 
którejby domu uie tltawiallo. Stawinjący skarżą. 
sil'i na urak cegły, której Illiej>!cowe cegielnie 
wyrobić nie .są w i'ltauie, Ze w,,;ględu na ,,;uacme 
,,;apotrzebowauia. Ażeoy choć w cz~ści ~ara(hie 
brakowi, :,;pl'owad,,;ają cegłl~ koleją ze stron dal
szych, Wielu przelllysłowc0w, ,,;achęcouych takim 

. stanem r,,;ec,,;y, zakłada cora,,; lIowe cegielnie. 
, Cena domów, a r:;zczególuiej placów, i(lI\ie nie-

I 
,,;miel'l1ie I:l,,;yuko Yi gór~. Coraz licwiej napływa
ją ,,; różnych stron kapitaliści, jak z Bzina, Kielc, 
Lublina, Łodzi i "Warszawy. nauywając ch~tuie 
na speKulacyę uieruchomości, mając na uwa(\,,;e 
niebywllły rOl\wój fabryczny i przemysłowy mia-
sta, ol'a,,; omawiane pr,,;eniesienie stolicy bisku
piej ,,; SanJoDlierl\lt do Radomia. 

Na projektowHllem prl\elliesieniu niektórych 
tylko wydziałów I\ar,,;ądu kolei żela,,;nej iwan
g'rodl\ko-dąurow!lkiej do Wnrszawy, miasto uic nie 
straci, albowiem po skupie kolei na \\'lasuo~e 
rządu, kolej dl!browska, jak krąźą pogłoski, ma 
stanowi e przeJtużellie kolei naclwi~lau::ikiej, n wow
czas służba konduktor::ika tej kolei, ,,;amiast dojeż
dżać tak jnk d,,;iś tylko do IW<lugrodn, dojeż
dżałaby do samej W:tl's,,;awy, wobec c,,;ego prl\c
niesionoby be,,;warunkowo brygad~ kondukt.orską, 
składającl1 się ,,; paru:,;et osób ,,; Kielc do Ra
domia. 

Kielce. PrOU08I\C"; parafii Racławice, ks. Adam 
Poniński, obchodził w t.ych dniach jubileusz 2;:) 
lat kapłaństwa. 

Zmarła w mieBcie, duia 26 lipca, prl\eżyws,,;y 
78 lat, ś. p. Julia Jawornickt1, dol.ywotnicl\ka 
zapisu Kuszla. 

Ze śmiercią Jawornickiej suma przel.llaczona 
przez Kusl\la (29,000 ruuli) lIn założenie w mie
ście lombardu,,; tilantropijnym celem, oswouodzo
na ,,; pod dożywocitt, podniellioną być może,,; ban
ku i obróconą na cel wskazany pl',,;e,,; testatora. 

Na bal\arze w domu Kohna, ,,; okien pierw
szego piętra, podoficer kieleokiej komeudy lwu
wojowej, l\Iatells,,; Dobraczew, wvstrzałem z re
wolweru ,,;adał śmiertelną ranę d,,;iewc,,;ynic j)Ia
ryanllie Gawron z p'Ow. włos,,;c,,;owskiego i rauił 
'IV lewy łokice Chawę Czec,,;er z Kielc. 

N astępnego dnia, jak donosi "Gaz. KieI.", Ga
I wron ,,;mm'ła w s,,;pitalu św. Aleksandra. 

Strzał wymierzony,,; rewolweru, w odległo~ci 
kilkud,,;iesi\cill kroków był tak siluy, że kula 
pr,,;es,,;yht kobietę )Ht ,vylot i l1goclzib. w łokiee 
drugą dzie,,"cl\ynę, r:;iedzącą na podwórzu. 
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Dziwne karyery. "Gazcta Kaliska" donosi: 
Z listn prywatnego utrzymanego z krajn bnmb.u~n 
i olbrzymich hu 'sinesów, gIlzie miljardy trafiaJą 
si~ cz~ściej jak u !HU! tysiącc, gcl:óe. wsz.yst.ku 
nosi !Ht t;obie ccchy kolo~alne, a ludzIe zmlemu
ją swoje zawudy, czyli rodzaj pracy 1. t,nką ła
twości(~ jak my l)l'zesiadamy siq 1. jednego krze
sła na d\'llO'ie-dowiadujemy si~ o 10sacII b. 1'C

dałdom J::aliszalliIHt" ]l. Al. Jawo\'llickie~o, o 
którym donośiliśmy swojego cza~l1, ,ie w Cłllcago 
załoiył aptekp'. Obecnie p. J. donOSI jedllclllll ~c 
.\lwyclt znajomych, żc ponieważ aptek arstwo me 
zgadzało się 1. jego usposobieniem, prz~to. zabrał 
~i~ do ~tuclyowallia medycyny i po u::lIlneJ pr~cy 
złożywszy odpowieclni egzamin, 1. odznaczelllem 
"cum eximia laude" , praktykuje \lziś jako lekarz I 

w Bey City w ~tanie itlichigau. Zeby zaŚ Upl'lly
::ltqpnić sobie klientelq. amcrykaliską oraz u,lega
jąc okoli0zn080 iom, zmnszouy był przybrac na
zwisl;:o brzmiące po amcrykańskn. 

Lublin. Z Chełma donoszą, żc przed dwoma 
t)''''odniami Ilrz"J'echal do te"'o llIia~ta podesauł 

o J. o R'l 
5-go batalionu kubn.ilskiegu, .\lek::mnder aszpl, 
liczacy :12 lat wieku i zamic~zkał w hotelu Slo
wiabskim na l pip.trzc od nlicy Lubel::;ki~j. Przc
bywszy w mieście okoł'o dwóch tygodm, nagle 
d. 23 1.. m., o !!;. 0 rano, Haszpil wy~koczył 1. 0-

knn. swego nun;'el'll na lnnk uliczny i. w kilka 
minut, pOl\limo udzieleuia mu nat,)'~llllllustowego 
ratnnkn ,y oczach tłumu ducha WyZIOnął. 

Rasz'pił, jak sądzić należy ~e wa.lezionych 
przy nim róillych uotntck, zll<ljdował Sl~ w sta
uie lIormalnym. 

Z Zamościa. "Warszawski Dniewnik" dowia
duje si~, że echa rOI'.J'uchów anti - i~u~wskich 
w Galicyi, ()duijnj<~ si~ w pow. zamoJs]om. pod 
postacią róinych poglo~ek, kun;u.i~cy~h ].)Onl\ęd~y 
ludem o pewnych og'l'auiezeniach, .JakIm mtl.J<~ 
w najbliż~zej przyszłości uled% żydzi. Oto np. 
utrzymują chłopi, ŻC rząd 'laul'l)ni. żydom ku~o
wać zboże handlować pieczywem 1 utworzy pIe
karnie mo~opolowe; dalej, iż w 'zeU:i~ jarmarki 
i tar'"i będą przeniesione lUt soboty. Żydzi bez 
wzo'l~dl\ na szabas beda, zmuszeni do pl'owadze-o ... • • 
nia handlu; gdyby się ~aś upierali i sklepy mieli 
Jlo~amykaue, w takim razie policya otwierać l>~
dzic sklepy sił;~ i h~dzie rozdawała darmo towa
ry chłopom, któr'l,y w sobot(~ przyjadą na targi. 

Małkiń. Bndują tu nowe rampy dla ładowa
nia woj' ka, a równocześnie wy brllkowano now~~ 
ulic~, która h1czy stacyę 1. swsą o~trowskt!. Ko
munikacyq 1. drogą nadnarwiall::!ką m~my tylk~ 
raz na dzidl; podąg w strollq ~strołę~I odchodZI 
o godziuie 1 ~ m . .+0 w 1l01ndl1le. WOJska.w o
kolicach Małkilli bardzo dużo, - zcbrało Slq tu 
ono na Dlllllewrn; kwatcra główna stoi obecnic 
w Gą::!iorowie. Zimna i deszcze pauuj<1 nicusta~
nie. 'fermometr mno wskazuje 10, a w połudllle 
najwyżej 15 stopni cicpła podług Heomiura, przy 
l:\ilnym wietrze południowym. 

Onegdaj pl'zeje~hał o godz. 10. i p~ł Barc?· 
wic 1. wmz z Urstelllem do Dl'usklennlk, gdzlC 
wczoraj jeszcze dawali kouccrt. 

~lałkiń wzrasta hardzo, wieI n iyuow pobudo
wało tu doruy ua placach wyrlziel'ŻawionydJ. 

Owoców w tych stronach brak ~lIpcłl1y. Bug 
wezhrat. 

Z Iwan iska. Duia 19 li pen r. b. o godt . .+ cj 
po południu, w miasteczku tern wybuchł, z przy
czyny dotąd niewyjaśnionej, gwaltowny poiar, 
ktorv zniszctył do~zcz~tnie szeŚĆ budYllków a 
w t~j liczbie kościół parafialny i Bzkołę. NajwiPo
kszą stratą dotkni~t1~ je::;t parafia, :;dyż budynek 
kościelny llbetpieczony był w rządowem Towa
rzystwic tylko na '+,l.l80 rub., zniszczonc zn4 przy
hory k08cielne wartości okolo 26,000 rub., nic 
były nigdzie ubezpieczone. 

Z prasy rosyjskiej. 
"Nowoje Wrcmia" (.M ,037) zamieściło w od· 

cinku artykuł p. Hozan~nva, w którym porus~n 
on najżywotnicjsze obeclllc Hprawy narodowościo
wo-polityciIJle. Hozmyślając na temat polityki 
kresowej, antor docho~lzi. do przekonania, iż jest 
ona przyczyną ~łubl1l<tcla wnętl'zu Rosyi na ko-
1'zy;ć krellów, które jej kosztem rozwijają siq i 
rosną. Niepoi'1dune to I',jawi::!ko ma być bezpo
'Tcdnim skntkiem sformulowanej przez "Moskow. 
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\Yied." z czasów Katkowa jeszczc, polityki rusy
fikacyjnej, którcj !Jasłem miało być zjednoczenie 
powszechne, ~yntcza ogólno-plemienna, a które 
stało się polityką zacierania indywidualno~ci ple
miennej. AutOl' jest stanowczym przeciwnikiem 
owego programu. "Dla takiego "wiata krain i 
narodów, jakim jest Rosya, program ten, zbyt 
ubogi pod wzgl~dell1 treści, zbyt ciasny poe! 
względem znacz;!nia, zbyt niebezpieczny 1. powo
du ubó~twa ducha'" 

"Obccnie \y XIX Htuleciu, mówi autor, widzi
my wt;zędzie "zmartwyclnv~tających La;,arzów." 
'1'rzy dni oto w groble już leżał, cuchnął jui, 
lecz wybiła godzina i, okryty bialym całunem od 
stóp do głów, staje on u wejścia do grobu, prze
klinany przez jednych, przez innycli - witany 
ra.dośnie. Łoty~zc, fiulandczycy, polacy, ormia· 
nie, rusini i czesi, u. d~twuiej grecy, serhowie i 
bul<rarzy - wszyscy Htają na progu, niewiadomo, o . . 
bytu czy niebytu, alo wszyscy uporczywlC Ule 

chcą zejść ~nów do grobu i domagają ~i~ miej Ctt 
śród iywych, którego im iywi dać nie chcą· 
Oto stan rzeczy - je~t on faktem; rozróinijmy 
to, co jest tam prawdą a co fałszem. 

Tu dla przykładu wybrał autor nasz kraj, 
uznając, że jC8t ou w~złel1l politycznym, najtrud
uiejszym do rozwikłania. .Przy tej Hposobności 
wyznaje szczerze: "Nie jel:ltem bynajmniej przy
jacielem .Polaków; ich charakter jest mi zupełnie 
'ubcy, nawet antypatyczny; nie umiem popr08tu 
przeniknąć ich ducha, również jak oni mego nie 
pojmują zapewne". CelGffi zaś poparcia Hwej te
zy p. R pisze: "Jest byt polityczny, jest i mo
ralny, który, rozgalęziając si~, przybiera postać 
istnienia, chamkteru, ,języka, wiary. Polska ist
niała politycznic i sa.ma b:'ła przyczyną swego 
llPMłku politycznego. Wyłącznie gruzttlni polity
cynemi podzielili siq jej s~lsiedzi, popr08tu jako 
grożnem dla nich rUlnu\"iskiem; jeden skorzystał 
z krokiew, drugi z cegły, trzeci 1. desek. Lecz 
wszystko to rozebrano 1. powodu braku łączno~ci 
wcwnqtrznej: jako matel'yal etnograficzny b:lz 
siły spajającej, bez mocy bytu samoistnego. Oto 
rOHyj~ka połuwa prawdy poll:lkiej! za nią znów 
zaczyn;.t Hię prawda krakowiaków, mazurów. po
znauczyków. Nigdy uie mogło uye, żadnej UUtO
wy tego rodzaju 11l'. by owe Zosic i Btaśki, 
mieli zo~tać Li~ami i Iwanami: zaczyna si~ tu 
i8tota bytu, języka, wiary, które nie mog~ być 
zmiatano burzami ]lolityczncmi i co do których 
polacy czuj~l, iż upollliuaj<l się o "swoje", o pe
wną pozo ·tałobć ::lwego "ja", o pewne "prawo 
wla::ll1e". 

Ualej zaznacza]l. R. iż istota odrodzeń ple
lllicllllych w ltosyi ma charakter więcej moralny 
niż poli ty c zn,)' : 

"Bardzo h yć moic, że źródło" politykowania" 
lIa kresach polega na uieumiej<ttnem l'll::!yfikown
niu mtSzcm. Wtem I'zecz, że my próbujemy 
"Hcierać indywidunlność". Vrzypuszczając, że to 
jest wszyst.ko jedno, co "r1l8yfikować". 

Z całego felietouu przebija przekonanie, iż 
Hosya przy swej większości i potędze winna od
r zucić wszelkie inne środki zlewania włączonych 
do swego pal'll:ltwa licznych plemioń, prócz rjo
dnywanit\ ich !:lobie sih1 moralną narodową, kto
ra znów Tośnie wówczas, gdy nie jest osłabiana 
odplywem 111ljllziclniejszyclt jellnostek ku kresom, 
gdzie wyrafinowana polityka odciąga najzdolniej
szych llldz i nnjsilniejsze charaktery. 

Dzienniki ros~yjsk ie podnoszą, że w funkcyo
llujących w Cesarstwie od pewnego czasu ]nU'a
toryadl trze~wości mają być zaprowadzone pewnc 
zmiany. Zauwaiono mianowicie, iż 'kład osobisty 
kuratoryow ze znaczną przewngą sfer biurokra
tycznych niezll pełnio odpowiada celowi. 

K westya składu osobistego klll'a toryów nabie
ra wagi pierw~zorzqdnej, jeżeli weimie się pod 
uwagę, że w myśl podjętej reformy na nich spo
czywa sprawa t~pieniH pijaństwa; one to maj~1 
wyszukać Hroc\ki, którymi dałaby tli~ podtrzymać 
trze~wość wśród ludu, i wprowadzić w czyn HpO
soby, t~)liące fatalną nami~tność pijaństwa, tak 
z~ubnie odbijając<l iq na zdrowiu i dobrobycie 
HfeI' niższych. 

Według dzicnników ros~yjskich, przy obecnym 
składzi osobistym kuratoryow trzeżwoś0i. okazuje 
się w nich zamało jednostek czynnych i oddunych 
spmwie cułą duszą; skutkiem tego nie osiągaj~1 
one oezckiwanych rC1.llltató w. 

- Niedawno "Huskij rnwalid" zwrócił mYag~ na 
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p~e~i~ kil'gi I~ie ,iak.o na cenn}" materyał dla lek
kIeJ kawaleryl. Poplera tę myśl "'oraco Bybir
skij Wie tnik", utrtymując ie i ki~'eri~ i k~ń J'eero 

. t' o o 
mają poemu llIeocenione zalety. Mieszkaniec 
stepów kirgis.kich jest niezwyklc wytr'l,ymały, 'l,U
chowaty, posutC]a przytem hart, doświadczenie i 
zmysł wojowniczy, nabyte w ciągłych utarczkach 
wewn~tr1.Uych pomi~dzy pojedyl'łCzemi rodami 
plemienia i w grabieży plemion o' ciennych. 
. .Koli kirgiski ma też ważne 'l,alety. Choć mały 
l llICpOZOrDy, odznacza się jednak niezwykle ró
wnym i spok?jnym chodem, zupełnie nie męcz~
cym, a przebIega bcz wysiłku od 70 - 80 wiorst 
na dob~. 

"Kawnlerzystów takich, - pisze "Wiestnik"
R~sya .wystawićby mor;ła w razie wojny sto i wię
ceJ .t~sl~cy. Jes~ to SIła, która przy umiejętnem 
z llleJ l~orzystal11u mogłaby dać armii rosyjskiej 
znakomItą przewagę w kawaleryi lekkiej nad 
'~8zystkiemj państwami europejskiemi, a byłaby 
llleooenioną w razic wojuy wAzyi". 

- Lekarz więzienny na Sachalinie, p. Lobas, 
podaje w piśmie" Wracz" opisy srogich kar cie
le~nydl, jakim ulegają wiqżniowic skazani na 
ciqikie roboty. Kary te pociągają cz~stokroć za 
sobą objawy chorobliwe, nawet zupełne kale
czeuie. "Za dawnych lat - mówi autor - wy
padki kalectwa, !t na.wet śmierci przy wymierza
niu kar cielesnych zdarzały się doŚĆ częl:lto. Dzi~ 
wypadki tego rodzaju rzadziej zachodzą, lecz zne
canie się nad ])l'zest<tpcą nie należy bynajmniej 
do wyjątków". P. Loba!:l ądzi, że przy umieję
tnem post~powaniu z więźniami, można nie uży
wać pletni i rózg i powołuje si~ na przykład 
wiqzienia cięikiego w Irkucku, którego dyrektor 
kary cielesnej nie stosuje wcale. Nie wpływa to 
zaś wcale ujemnie na karność wi~zienną. 

R O Z}! A I T O 8 Ol. 

Dla cyklistów. Petersburski zarząd miejski 
wydał w tych dniach hilet na prawo jazdy na 
rowerze po ulicach miasta opatrzony M 13000! 

Wskutek tego jeden z doktorów petersbur
skich, pod adresem cyklistów pisze kilka uwag, 
a mianowicie, że dziś rower prtestał już być za
bawką lub narzędziem sportu, lecz stał się bar
dzo użytecznym środkiem lokomocyi. H uiedale
kim jest chwila, gdy jazda na cyklu będzie ró
wnie łatwą i rozpowszecbn ioną, jak ohecllie prze
jaidżka dorożką lub tramwajem i (llatego Zll

WCza~1l należy zwrócić uwng<) cyklistów na nie
właściwości popełniane przez nich w cZttsie ja
zdy, które są zupełnie niepotrzebne, a stać się 
mogą prtyezyną wielu chorób i wad organicz
nych. 

Przypatrzmy silt bowiem, jak większość cy
klistów Biedzi na maszynie i jak wygląda sama 
maszyna; siodło wyiej kierownika, tCll ostatni 
zgięty w pałąk, cyklista Hiedzi zgility jak łuk 
głowa leiy prawie na. kierowniku i cieżal' całeO'd . l . o 
CIa a wsparty na r~kach. 

Komu tylko nie jest obc~ budowa ciała ludz
kiego~ tcn musi przyznać, że pozycya taka jest 
~rzeclWną naturze ludzkiej i że zwłaszcza przy 
forsownym ruchu nóg wywołać musi za burzenia 
organiczne. 

"Posadźcie tresowan~ małpę na rower-mówi 
autor-doktór - a z pewnością tak usiądzie, jak 
siedzą nasi sport mani." 

'pol'tsman musi tak siedzieć, gdyż idzie mu 
o zmniejszenie oporu powietrz~~ i wzięcie rekor
du, a zdrowie stawia na ostatnim planie. 

Po co jednak zwykli śmiertelnicy naśladują 
tlports'munów i dobl'owolnie się narażają na ka
lectwo? 

Tak jest, kalectwo, gdyż siedzenie w ten spo
sób, ~iskająe klatkq piel'i:!iow~ podnosi nienor
malnie przepouq (diafragma), płuca. stąd przy od
dychaniu nie rozszer'l,ają si~ prawidłowo, krew 
nadmiemie napływa do pochylonej na kierownik 
głowy, a podnoszenie głowy na zO'ietej w ten 
t:posóu szyi, mqczy wzrok i I!prowad~a· ból mu
skułów szyjowych, nt1.st(}pstwem za~ nieprawidło
,,-ego oddychania jest wadliwe działanie serca. 

Dod:xć przytem naleiy, ie stwierdzono już 
uiejednokrotnic porażenie dłoni wskutek zbyt sil
ne'"o nacisIm na kicrownik. 

D08wiadczony i praktyczny cyklista nie po· 
trzebujc si~ na kierowniku ~illlie opierać, siądzie 
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na siodełku cokolwiek podany naprzód, jak stan
gret na ko~le, lub jak zwykli śmiertelnicy w po
wozie, albo na ln-ześle. 

Tak f:'ied~,ąc, nawet 15-letni chłopiec może 
przejechać ' 10 do 12 wiorst na godzin~ bez szko
dy, lecz owszem, przeciwnie, z pożytkiem dla 
organizmu. 

Sprawozdawczyni W parlamencie. Najbardziej 
interesującą postacią w izbie francuskiej jest nie
wątpliwie p. Karolina See, sprawo7.da wczyni za
łożonego niedawno pisma kobiecego "Fronde". 
Jest ona pięknością skończoną, wzrostu średniego 
świeża blondynka, o rysach regularnych, ma lat 
24-25. W izbie poselskiej wystąpiłn w tualecie 
gustowne.i: sukni blado fijołkowej z żółtym koł
nim·zem i paskiem, oraz małym kapelusiku z żM
temi astrami. Od roku 1891 jeRt ona pierwszą 
damą, która wkroczyła do sali przeznaczonej dla 
prasy; doznała od kolegów bardzo uprzejmcgo 
przyjęcia. Dzięki tej pięknej sprawozdawczyni, 
wielu kupowało nazajutrz "La Fronde" . Jedyną 
jej przewodniczką była Klaudyna Vignon, która 
w r. 1871 pisywała bardzo poczytne llprawozda
nia z wersalskiego zgromadzenia narodowego do 
jednego z pism brukselskich. 

Studentki w Paryżu. Pani A. Fabregue umie
ściła w dzienniku "Fronde" obszer::le studyum o 
"Studentkach cudzoziemskich w Paryżu·, Poin
formowana dosyć dokładnie autorka rozpatruje 
tu kolejno prywatne i szkolne lltollunki studentek 
amerykanek, niemek, wreszcie polek i rosyanek 
Z zestawieuia tego widzimy wielką nierówność 
środkoworaz sposobów traktowania nauki pomię
dzy przedstawicielkami rozmaitych narodowości 
w fakultetach paryskich. 

Amerykanki żyją bardzo wygodnie, wydają 
wiele i przejeżdżają na naukę hancuskiego, lite
ratury, oraz do akademij mnlarskich. Niemki ży
ją skromnie i starają ~ię głównie o miejsca nau
czycielek. Najmniej stosunkowo śrl)dków, a naj
większą pracę mają rosyanki i polki kształcące 
się przeważnie w medycynie. Pani Fabregue opo
wiada szczegółowo życie domowe wielu znunych 
jej studentek polek-katoliczek i )lolek- żydó
wek. i pokazuje przecięciową biedę pierwszych, o
raz wielką zaradność drugich. 

Podług wykaZlt urzędl)wego liczba studentek 
we Francyi w roku bieżącym przedstawia się po
dług fakultetów i narodowości jak nllstępuje: 

cudzoziemki francuski 

Prawo 
}Iedycyna 
Nauki przyrodnicze 

i matematyka 
Literatura 
Farmacya 

3 
167 

61 
57 
3 

142 

19 
205 

47 

Razem ~92 413 

Ostatnie wiadomości. 

Orędzie królewskie. 

Król grecki Jerzy przed wyjazdem zagranic~, 
gdzie zamierza zabawić czus dł U Żl:l'Gy , wystosowal 
do prezesa gabinetu Zaimisa odręczne pismo, które 
z tego względu zasługuje na pewlI:} uwagę, że 
charakteryzuje dosadnie stan. w jakim znujclują 
sic prawie wszystkie gałezie z~rzadu wewn0trz
ue"go. Król podnolli tu p;'zedewszystki"em ni~od
zowną potrzebę zreformowania całej administru
cyi, albowiem taka, jaka. jest obecnie, dłużej 
olltać się nie może, jak to mógł monarcha prze
konać się osobiście podczas niedawnej swojej po
dróży po kraju. Wkłada tedy na całc ministe
ryuDl obowiązek obmyślenia dróg i ~rodków dla. 
usunięcia dotychczasowych wadliwości i mniema., 
że w pierwszym rzgdzie potrzeba będzie posta
rać się o odpowiedniejszy mnteryał urzędniczy. 
Przechodząc do sprnw finansowych domaga się 
król oparcia ich na zupełnie llowych podsta
wach, mianowicie uważa za konieczue, aby po
łożyć kres różnym nadużyciom i troskliwej niż 
dotą ci zHopiekow:lć się majątkiem publicznym, 
który dla wielu nieuczciwych ludzi stauowi nie
stety źródło bezprawnych dochodów. Nieodzow
uem także jest przekształcenie obecnego systemu 
podatkowego, odpowiednio do~wiadczeniom po
czynionym w innych państwach europejskich 
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w duchu wynikow nowszej finansowo-politycz
nej umiejętno~ci. Chodzi tu przedewszystkiem 
o osiągnięcie przez równomierny rozdział cięża
rów większych dochodów i sprowadzenie w ten 
sposób równowagi w budżecie. W sposób wielce 
niepochlebny wyraża się orędzie królewskie o są
rlownictwie i o całym wymiarze sprawiedliwości. 
f)twierdza, że s~dziowie, nie stoją po nad stron
nictwami, że są na usługach partyi politycznych 
i swojem postępowaniem dają powód do skarg 
i rozlicznych zażalell. Król przekonał się, że je
żeli gdzie, to tutaj nieodzownie nagłą jest rady'
kaIna reforma. To też jednem z pierwszych za
dań parlamentu będzie zajęcie się przygotowa
nymi już projektami ustaw o niemmwaluości sę
dziów, o podniesieniu poziomu ich wykształcenia, 
poprawie ich matelJalnego bytu, wreszcie o re
organizacyi sądów pokoju. 

Co się tyczy armii, to ta stanowczo musi być 
odsuniętą zupełnie od polityki, a "IV tym celu 
żąda król wypracowania ustawy zabraniającej 
oficerom przyjmować mandaty do ciała prawo
dawczego. Wiele jeszcze reform jest niezbędnych 
na pulu wojskowości, których nagłość stwier
dziła ostatnia nieszczęśliwa wojna. W dalszym 
ciągu kr61 podnosi potrzebę szeregu uleptizell w 
marynarce, niemniej w tiłużbie dyplomatycznej 
i konsularnej, a przechodząc do działu o~wia,ty 
public7.llej stwierdza z wielkiem ubolewaniem 
brak szkół ludowych i pochodzący stąd niski po
ziom oświaty w I:izeNkich masach lutlno~ci. 

Prezes gabinctu zakomunikował bezzwłocznie 
pismo królewskie radzie ministeryalnej, tt ta u
chwaliła jednogłośnie, iż należy przyspieszyć wy
pracowanie zainicyowanych przez króla przedło
żen w ten sposób, aby mogły być przedstawione 
Izbie deputowallych już na l:iesyi jesiennej. Cała 
prasa powitała z radością to pilHuo, zaznaczając, 
że chociażby ohecnie ministerYllm nie stanęło na 
wysoko~ci wielkich zadllń wskazanych przez mo
narchę, orędzie królewskie pozostanie i dla przy
szłych gabinetów naj 'ważniejszym przedmiotem 
politycznego programu, którego urz.eczywistnienia 
kraj musi się domagać w imię dobra ciężko sko
łatnej ojczyzuy. Przeprowadzenie tego programu, 
jest zdaniem prasy kwel:ityą życia dla krajn 
i dalszego utrzymania się dynastyi na tronie. To 
też cały naród powiniell przejąć sig intencyami 
króla i przyłożyć rękę do zrealizowania plunów, 
ktore mają na celu odrodzenie królestwa grec
kiego i podźwiguięcic kraju z dotychczasowej 
ciężkiej jego nicmocy. 

Afryka. 

• Polit. Colon. u gazeta angielska. na podstawie 
wiadomości ode\Jranych z .Addis-Abeby donosi, . 
jakoby w Londynie wywarł silne wrażenie roz
kaz l\Ienelika, nadający Leoutiewowi, naczelniko
wi wyprawy rosyjskiej do Abisynii, prawo zarzą
dzania terytoryum, do części którego Anglia rościła 
sobie pretensye. Poseł angielski przy negullie zwró
cił uwagę władcy Abisynii na następl:itwa, jakie 
wyuiknąćby mogły, gdyby Anglia wysłała eks
pedycyę wojenną nH- terytoryum sporne. Przy tern 
poseł angielski dodał, że obecność w wyprawie 
Leontiewa żołnierzy senegalskich i księcia fran
cuskiego nadaje wyprawie tej specyalny chara
kter. Leontiew lepiojby zrobił - dodaje "Polit. 
Colon. " - gdyhy zrezygnował z projektu nawią
zania stosunkow handlowych w prowiucyach pod 
równikiem. 

Wyprawa anglo-egipska przeciw dcrwiszom 
ruszyła w pochód 25 z. m. Anglicy nie tlpodzie
wają się, aby derwisze postawili energiczny opór 
przy Schabluky, przytem pozycyę tę bardzo ła
two obejść. 

Wyjazd Leontiewa do Frunąyi dał powód ga
zetom zagranicznym do wnioskow, jakoby wypra
wa jego do Abisynii w celu zawiązania tltollun
ków handlowych chybiła celu. Leolltiew wyjechał 
raniony w nogę przez jednego z żołnierzy abisY!'l
skicli. Towarzysz LeOlltiewa ks. Orleaiu5ki również 
powraca do Europy. 

Gazety zugraniczne dowodzą, źe Menelik nie 
przyjął propozycyi Leontiewa i postanowił wysłać 
własne wojska do krajów podrównikowych. 

Korea. 

Korea wcdle ~ródeł niemieckich znajduje się 
IV bardzo kryf-yczuem położeniu. Król chciał ob
dykować i scllrouić :siq w konsulacie ungielllkim, 
lecz komml zaprotesf-ował przeciw temu. Powsta
uic w Korci wywoluli podobno japollczycy. "lnt. 

Kor. u donosi że w ostatllich czasach japohczycy 
starali i:lię wszystkiemi sposobami o nabywanie 
sporych obszurów ziemi na pobrzeżu morskiem 
w Korei i urządzały tam tlkłady broni pod pozo
rem handlowych przedsiębierstw. Przypuszczają 
iż obecllle znajduje się w Korei od 6 do 8 ty
sięcy japońskich żołnierzy, przebranych po cywil
nemu, dla których wszędzie przygotowano broń 
w dostatecznej ilości. Bardzo prawclopodobnie 
w nietlalekiej przyszłości Korea stać się moźe 
widownią poważnych wypadków. 

~l el e g r a lU y. 

Paryż, 31 lipca. ~Iinistcr wojny Cavaignac 
grozi ustąpieniem, jeżeli gabinet nic zgodzi się na 
energiczlle kroki przeciw .syndykatowi Dreyfusa w. 

Prezes gabinetu Bri8son i minister sprawiedliwości 
Sarrien są stanowczo przeciwni wszelkim prawom 
wyjątkowym. 

Istnieje obawa groźnych zawikłań wewnętrz

nych. 

Londyn, 2 sierpnia. Szcwc Troph, który uczy
nił niedawno zamach na życie sekretarza posel
stwa niemieckiego w Londynie hr. Arco - Valleya 
uznuny został przeh sąd za waryata i zamknięty 
będzie w domu obłąkanych na całe życie. 

Berlin, 2 sierpnia. We wszystkich dzielnicach 
niemieckich czynią się przygotowania do wielkiej 
żałoby z okazyi zgonu Bismarcka. Do Friedrichs
rllhe z naj dalszych okolic niemieckich napływają 
tłumy ludu. 

Waszyngton, 2 sierpniu. Odpowied~ rządu wa
szyngtollskiego co do układ6w pokojowych wrę
czoną już zosf-ała ambaśadorowi francullkiemu 
Cambonowi. Admirał Devay donosi, że dowódzca 
powstallc6w Aquina.ldo przybiera wobec amery
kanów zaczepml i prowokacyjną postawę. Zmu
s7.enie powstańców do uległości wymaga znacz
nicjszych sił wojskowych. 

New-York, 2 sieI·puia. Miasto Ponce na Porto
ric'o poddało się amerykanom. 

Berlin, 2 sierpnia. Niemcy wskazały 24 pun
kty, do których można pędzić gęsi z Rosyi, aby 
je dalej wieść kolejami żelaznemi. Innemi trakta
mi gęi:li p~dzić nie wolno . 

Wiedeń, 2 sierpnia. Prasa niemiecka twierdzi, 
jakoby na ministra kolei ~elaznej miał być po
wołany dr. Biliński, na ministra zaś ha.ndlu po
seł dr. Józef :Milewski. W pierwl:!zych dniach sier
pnia oczekiwanc są przełomowe reformy, które 
wypadną na niekorzyść strOJlnictwa niemieckiego. 

Berlin, 2 sierpnia. Cesarz kazał armii przy
wdziać ośmiodniową żałobę, dworowi zaś dziesię
ciodniową, z powodu ~mierci Bismarcka. Cesarz 
życzył sobic, aby Bismarcka pochowano w tumie 
berlińskim. Rodzina od powiedziała, że zgodnie 
z wolą zmarłego zwłoki mają być pochowane we 
Friedrichsruhe. 

Madryt, 2 sierpnia. W okolicach Scn d'Urgel 
ukazały się zbrojne oddziały karlistowskie. 

Prosimy wllzystkich prenumeratorów naszych, 

zamieszkałych przy ulicach, na których numera

cyę domów zmienili, aby raczyli do administra

cyi podać nowe adresy, a to w celu uniknienia 

zwłoki w doręczaniu pisma. 

Administracya "ROZWOJU". 

= 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

HOTEL VICTORIA. Cukierman z Berdyczewa, Sarkisow 
Szu~zy. Zall{ler z Konina, R<Ljew~ki z \\Tarszawy. Barth 
z O{le~y. 

GRAND HO'l'EL. Ks. Drocki-Lubecki z 'Yar~zawy, 
Comber z LOl1dyl1u, H.oaeu z Tot~ehen, Fuks z Ek,tteryno
lIławia, Bergmall z SymferopeJ<L, Fejt z ElllcrfeJdu, 1\1a
~low z Teodozyi, Schwallowllki z :\[oskwy, BIali z Buda
pesztu. 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą zLodzi. 

I)oleclLlll Sza.nO"\vllcj Publiczności 
p r z y c h o d z ą d o Ł o d z i N O"\YO-ot,vorzony 

Łódź 1'12.,15, 6.53 7.13 1~ lAL: ;'.401 *7.14 *8,44 :;,
06

1 *5,0..! 8,05 9,20 d1~o)·56Ło4d'1z51.*8'1~1~~1' ZAKŁAD TAPICERSKI, 
Przychodzą z Louzi do stacyi Odcho(lz:~. ~ 

Koluszki 1 
Tomllszow 
Bzin 1 
Iwangród 

*1,38 7,35 8,1-1 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 1 
*4,37 8,26 10.32 

- - a.l0 
" 7.19 
* 5.441 
11.12 

10 12.15 

'8,171 * 9,31 "'~,03 11 * ~Ol * ~:~~ I -~-:g-~ -1-1,-53--3,2-8-' *-~-:~~~ -*l-o,-Oól Piotrkowska 81, w łodzi. 
- - - *12,38 - I - n.23 -. Roboty wykonywam dobrze i po llmiar-
- - - *lo,1nl - 1,43 - kowanych cenacll. 

*10,36 *1,06 *1,19 - 7,11 10,16 \1,15 
* 3,51 - - - * n,W *5,:35 tl,45 Z po\\aianlem 

6,n5 *1~,4il * 5 ')!ł W. PrZeZdZI·eekl'. 
11,40 * 7,ń.J. - 1 *1:04 

*11,16 .... lI ,OJ 6.;j() 9,35 -
*12,30 "1l,!)5 * H,:!O * 5,20 l:S,:W 12,50 

11.18 2,38 1 .... 6,4;;1 
4.l!3 -

*11,08 -
- *1,58 - I 
1,01 ;{,:ju * 8,04 
- * 9,:l0 * 1:l,25 
- * l~,H) - I 
- 6,:!7-

7 

S kicrniewiclll 
Al eksandrów I 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Guz. 
\Varszawa 
:Mo~kwa 
Pctel'S burg 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawierci e 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Granica 
Wiedeń 
Wroclaw 

*5,13 
6,00 
2,08 
7,38 

*2,33

1 

-

*4,15 -
*5,11 -
*5,52 

6,10 
6,05 
4,09 

9,2ll l 
11,41 1 
12.55 

2.02 1 

1,46 - '* 8,40 
n,OO 5,1:10 * 9,35

1 9,23 10.08 6,2:) 
12,06 1 :l,a81 

12,2!l 4,13

1 
2,47 * 6,19 
4,01 *7,21) 
5,Oi .. tl,:~6 

?';!0l : 9,?01 

4, :·t- * 8,53 * 7,53 
*!l,35 12,:l:\ " 10,n8 

.. 3,07 * 5,0.J. 1 1\l,45 1,42 * 6,00 * ~,2ń 

.. 1,21 * 1,1'>6 8,20 11,38 n,45" 6,10 
*12,25 *l:l,Ol 7,Ub 10,:34 :l,37 

9,25 

*11,21 *10,38 u,o:! 9,U5 1,26 
*11,00 *10 10 * 5,·W 8,:3,) 1,05 

PRACOWNIA 
K~pelus~y i KJrawatów 

*11,21> *10:201 I ,,:,,45 ,' 9,25 1,30 
1,U..! 1,04 - * H,54 * 7,29 

- -

o,OU ~,.'l0 = I ~UJ I 
7' )~ " }}JOzeJ 7/ 

Podąlli oznaczone gwiazdką (*) km·an.l'\ pomięd7.y godzin~ 6-~~ wi/l(\zór " f\-t~ rano. mieści si~ obecnie przy ul. Piotrkowskiej 81 na dole. 

Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangielickiej 18, lekcye rozpoczynają; ~i~ 1(> 
~iel·pnia. Prosuyo przyjęcie :::;<1: przyjmowane codziennie od go
dziny S rano do godziny 4 popołndniu. . 

Op1'6cz przedmiotów obowiązkowych, udziela. ~iQ w !"zkolo 

lekcyi muzyki. 
Z poważaniem 

Alexander Zimmer. 

SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy uL Karola M 18. 

PRACOvVNIA HAl1 TÓW 
L. Brogsitter 

przenieili\)Ju~ została dnia 11 lipca na ulicę 
N2 73 I-sze piętro. 

Posiedzenie Zarządu 
TOvY ARZYSTvVA WZ~\JE}IN EJ P01IOCY 

Majstrów Fabrycznych 
odb~dzie si(, w Hobotr. dnia () ::;ierpliia o godzinie S WIe

czorem przy uL Głównej M 17, 

~~~~~~~~~~~~~~ Przygotowuje d., Gimnazwum, Szkoły Rzemieślni
czej i HandBowej. 

Przy szkole znajduje się pensyonat. Pl'zyjlllllja dzieci 
od 7 roku. 

, * Wina kuracyjne i na kruszony oraz ~wie:le owoce, kon- ~ 
~ * serwy, i biszkopty ~ 
~ ~ pOleca ~ 

~ MAKS HEYMAN, Odessa. ~ 
~ Filia. w Łorlzi, Piotl'kow:::;ka. 1. ~ 

DO NIEWIELKIEJ FABRYKI MASZYN I ~***~~************~ 

ZapiH co(lziennie od 8 - 2 popołudniu. 

~~~~~~~~':~:~.~~i~~'~~~ł~~~~ 

":tl":;:ll~":": i Rada Opiekuńcza 
~e=r-~"'=-J 8.e.~ 1 zątweirdzonej przez J. E. Pana Ministra Finansów, 

"uPcłn,;,,::::~::::ic ~o s;:'~y~:~:~w:~k:~::~kL~:.e~~:;or'w:~t::ątkOWC ' Pa bi ani cki ~ i 7 -kI a~ S lk~ł lT Han ~l~ w ~ i 
Oferty: Łó<l;1" po:-;to-l'estanto H. N. 101000. lWI. ~. J ~ . I podaje d~ wia.<1oll1oSC~ ogółu, zc otwarcie wymienionej ~zko-

_~~~~~~~~-__ ~9Ilf9fd'~d'.91~_91~9f ł)~ lla.:::;tąpl z poc:z~~be~ll ~'oku :-;zkol~1cgo lSHSNH., i ie \~ 
~ ~ ~ 9811JlCrWShY11l roku .leJ Istlllema otwartcllll zo:::;ta.ną, o Ile zgło::u 
~ PIEKARNIA MECHANICZNA rII ~iQ dostateezm~, liczba kal1(ly(h~tów: 2 k]a~y . przyg?to-
.. 'ł1J wa wczc (I m~Hza dla chłopcow ocl lat S-m l II wyz~za) 

~ C J S · k · '1IJ I Klasy I-sza i II-ga. 
bo Z a 111 a "l~T s I e O' o lłI!J II Hodziców i opiekunów, iyczących sobie powicrzyć swoich synów lub :! • • ll' ~ ~ '':.fcl~o",allców Pabianickiej ,'zkole Ilandlowej, upral:l!~ si~ o na.desłanie 
~ M I' pUlDllenuych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektora '-10 klasowej Szkoły 
~ ul. ~likola.ie,vskft ~~ 39. ~ lIan~llowej w P~biani.cn~h. Odpowiednio przygo.towalle formularze clekla-
~ ~ : racYJ Rada na ząda.me mteresowanym na.tychm1l1st prześle. 
_ W dniu :30 b. ll1. otwierall1 3 filie • I Pabianicka ;)zkola Halllllow:l, będąc kierowaną przez pierwszorzęd-
iN. ., ~ [nycll pedagogów, oraz otoczona pou kaidym względem troskliwo~cią Ha-
~ Piotrkowska .N~ 12, = dy Opiekllllczej, korzysta z wszclkich prcrogatyw l:!zk.ół realnych rządo-
.... 1 . ~ wy ch i daje po jej ukończeniu prawo wstCpll do wY:ll:!zych zakładów nau-/1.6 kt.óra za.opatrzon.a .hę( Zle .prócz pieczywa, w wyroby cukier _ kowych. • 
lJj, nicze, Juko tez 1 nabiał, ldory polecam laskawYll1 wzgh.:dom _ I • Terll1in rozpoczęcia wstc:pnych egzl\ll1inów i lekcyj ogloszonym zo-

;;;;;~;;;;~~A_~~ ~l\ł\~_ 9~~~ [stume osobno. Rada OpiekuilCza. 
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Fabryka Rękawiczek 

K. ~l~TINDR. Pio~~;:::;a~~ul~ 71. 
U b11 b 'is-a-,is Pasazu lIeyera. 

Świadectwo Urzędu Lekarsk. za J\'l! 5090. 

<: 

~ La Verite ~ 
O 
::=d 
p' Proszek usuwający pocenie się ~ 
~ rąk i nóg, oraz nieprzyjemną woń. ~ 
2 Pudełko kop. 30. o 
~ Nal)yć można w składzie 'W-go Królikowskiego, róg ~ 
Z Nawrot i Piotrkowskiej, W-go Kłossowskiego, Piotr- Z t5 kowska ~8, W -nej i\L Lisieckiej Piotrkowska 38. ;Z 
::l S. Silberbauma Piotrkowska 20, oraz we WSZystkiChl ~ 

składach materyałów aptecznych. 

Skład główny Piotrkowska 92, lewa oficyna, 1/ p. m. 74 .. 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii 'H'orst, 
patento,vanej lu'ojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 

do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. pl'z;edmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podłuf' naj~wieższych Ż UJ'll ali 

Tamże 
mo~na brać lckcye kroju pocUug metody "Wort1m" 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa", 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena 
księgarska rs. 2, w oprawie 1'S. 2.40. Dla prenumeratorów »Rozwoju« 
tylko rs. 1 i za oprawę w płótno angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy opra-

wioni są razel)l). 

Stara Warszawa zawiera historję miasta i wzrost jego. 

Tom I zawiera: 

1) Błogosławiony Ładysław z Gielniowa, Patron ·Warszawy. Przedhistoryczne 
dzieje miasta. 3) "rllrszawa za Panowania Książąt lIlazowieckich i Czerskich. 4) Jaz
dów. 5) Książe Janusz Starszy, Anna Kiejstutown<l, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na 
Mazowszu. 7) Dawne mury. 8) 'Wewnętrzne dzieje miasta. Rozwój ·Warszawy. 9) Za
bytki mularskie i kamieniarskie w 'Warszawie 10) Królowa BonII. Anna JagiellonkI! 
w 'Varszawie 11) Zamele 12) Pieczęcie Książąt na Czersku i 'Varszawie. 13) Po
czątki Kowego :Uiasta i Stosullek tegoż do Starej Warszawy. Dawue Wodociągi w No
wej i Starej Wanzawie. Kościół Pauny Maryi. 

Tom II. 

1) Sztnka, Rzemie8lnicy. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War-
8zawie. 3) Dalsze losy Jazuowa. 4) Ratusz, llurmistrze, DocllOdy Miasta. Postanowienia 
i nadania Królewskie. Grunta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne Naczynia apteczne 
n K. Wendy w Warszawie. 6) K08ciót P. Maryi, na Nowem Mieście. 7) Fukier, 8) 0-
\warcie Instytutu Wócl Mineralnych w Ogrodzie Krasińskich. U) Pieniądze, MenniCtl, 
~Iiuncarz. 10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie ::;tarej Warszawy. 12) Monografje. 

"Łódzkie Towarzystwo !ssenizacyi Otwock" w Łodzi 
Łaski~ ul. 'Viclzewska N~ 70, telefonu x~ 174. 

Oczyszcza i dezynfekuje. doły nst~po"c prze:,', torfowanie i po
lewanie płynam; chemicznymi, niszczącymi w::;z;elkie wy

z;iewy natychmiast. 

~ -kI. Szk~!~ H~n~lcw~ ~ryw , 
ZENONA GOETZENA 

z dniem 8-ym Lipca r. b. 

przeniesioną została 

na ul. Piotrkovvslu~ 121. 
Pro~by nowo wstępujących przyj

mują się w kancelaryi szkoły co· 
dziennie od 9 do 12 w południe. 

1t~~ID~~~.' 341~~ 

Władysław Sudra 
przeprowadził się 

lUt ul. KOllstantyllo,vsln~ 
N~ 7. 

Adwokat, 
ulica Dzielna N~ 34 

898. 

przyjmuje prowadzenie ~!lnlW z wek -li 
protestowanych i innych dokumeutów w 

Kancclarya reoO"enta MooO'il- wszystkich I!Iliejscowoślliach Cesarstwa i 
K.l'ólestwa bez zaliczenia. 

nic kiego pl'ZenieHioną została 1 

qo domu Szultzapr~ynlicy fw'~~*~~ 
Sredniej N2 3, obok domu ~ •. * 
ki:~e~o k~Ó~.~~emzn~i3:~~ I W skle~le Tcwarzystwa~ 
się dotąd. 89. :;t Dc~rc~zynncś~1 i 

o składające się z 5-0 pokoi, z wSze
kiemi wygodami, a od 13 paź
dziernika 

~PiotrkoWSka N2 191 
~ w poniedziałek i czwartek od 
..5<.: 2-6 po południu cdbywa 
~l· się zakup noszonej 

odzieży. 
Sprzedaż zaŃ o(lbywa się codziennie. 

RÓŻNE MIESZKANIA, 

:::~~~~:~: ~ MaFir[maaeOZZYySłUnie od Mr. lB~hll.1 
::::~::::~2~ l uU 
_ . W szkole prywatnej 91 I Załęskiego i S-ka, 
~ • • 911 Warszawa, Marszałkowska 137. 
~ Eugenii Snay. \ Kajwiększywybór mebli od najtaiJszych 
~ )' ~ 1.1 do bardzo wykwintnych, 

1

_ llOtrkowska .M.! 182. _ I I Ceny naj niższe, - stałe. 
116 lekcy e sz;kollle rozpoczynają • I 
~ się z dniem o sierpnia s. st., ~ I 
., zapis dziewcząt i chłopców ~ l 
66 codzienuie; chłopcami zajmu - ~ I 

I J6666~~~M~~~ą.~ I_OG_ŁO_SZ_ENI_A _DROBNE. 

I 
potrzebUY W~Jlóluik z kapitałem 1'8. 400 rh b k / . do interesu handlowcgo, dającego 100 

, lJ oro y s orne l weneryczne ~;;'~~::i~r~;l~\~ ~i~~~moś6 Eotel Wener.ki 

I Dr, miL ~~g, Gcltz 
mieszka obecnie na Zachodniej 

N2 34 I-sze p. 

P oszukuje się m10tlego t'zlowiek", zna
jącego gruntownie kOl'e~pou(loucrę nie

miecką i Jlol~ką. Oferty sk 'ada6 w redak
cyi "lŁozwojll" pod lit .. Z. A. 

P okój froutow)' do wyuajęcia Z:ll"<LZ. \~Tia_ 

clomość ul. !::lreduia :i1, m. 4. 231. 

CZłowitlk młody po~r.ukuje miejsca por-

~~~~~~."~1I!l5I "Hot;!~~~;)Il~o~O~~~J1~~: ~:~~~~~~~ć w red. 

O r A D O l F l R N D A U I Lekcyi kl;L~~(Jzn!cl~ i m.nzyki ,u.t1zielam 

I
. n 110 tlomuI'h I u slelJlo. Wladomose w red. 

o "Rozwoju" pod lit. Z. 

I 
przeprowadził się Geometra iJrzysięgły, Whttlyslaw Sta-

l· P' t I 1 rzyilski, Łódi, ulica Połutlniowa oM 8. na u lCę 10 r {OvVS {ą wykouyml w.szelkie Ilzynllo~ci w z,\kres 

I 
mieruictwa wchodzące, do wszystkic11 władz -'2 81. I i instytucyi tak rządowych jak i llrywat-

ol. =: nych, 1I1'zytem mając wykończony całkowity 

Pl'omenada 32. I llomiar m. ł_odzi, jest w możuości załat-I wiać czyuności miejsIlowe szybko i do-

.-" 

(W d-"omu, gdzie red. IIROZWO.iUII) I Hłowllie. 152. 

U mebloWlInie z clwócl! pokoi i kuclmi ta-
\";A~~~~ uio do sprzedania. Piotrkowska."\?! 92 

.,~~.,~~ .~ m. 4G. 23~. 
A03BO.iICHO 1~eJ{3ypoIO. r. JIO.II;3'.& ::!1 lIOJUI 1898 r. 

, Redaktor i Wydawca W. Czajewski. W drukarnl "ROZWOJU", l'iotrkow~ka 81. 
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